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AL RSZAWA, 23 lipca. — Rozpra- |ło i jeszcze raz powtarza że wolałby spra |sków, przedstawił tylko nastrój swój i 
|. ieważenie posła Strońskiego roz- 
JA się dziś o godz. 10.15 rano, 


LĄ 


> X WP, 
y- Ych z 


4 twiera posiedzenie, 
% łaprzysiężeniu czterech sędziów, 
gif Pdniczący wzywa posła Strońskje- 
|. ięcia miejsca koło prokuratora. 
Jl, „ule odczytanie listy świadków. Są 
5 Ta Jaroszyński, gen. Żeligowski, 
4, trzeba, ppułk. Koc, ppułk. Wie- 
| lugoszewski, mjr. Minkiewicz, 
p licz Dreszer, 
| PuSzczeniu sali przez świadków, 
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rd] Przewodniczący zapytuje: 
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„a cznik Radomski odpowiada z wiel 
ro | brzejęcjem: m | 

WA "zyznaję się do 

4, uderzenia w twarz, 

Żadnej winy sip nie przuwam, 
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i E lwiók uczyniłby wszystko jest o- 
M ©e. wydrwione, i obniżone. I nie 
0, p Osobę 


á 4 4 
TS 


0 ( sę Ai 
SĄ ó ywać z powstaniem stycz- 
i listopadowem, Pułkownik Ku- 


Hego ministra dziennik personal- 
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1. Przeciwko przewodniczącego za- 
| Skarżony, Młody dwudziestokilko 

| "cznik. Mundur polowy, Przy 
|| Odznaki: pierwszej brygady Le- 


Ji się do winy? 


1 to, co zrobic musiałóm, Skoro 
7 Staneta przed sądem, jakkolwiek 

śą ne sposoby załatwienia tej spra- 
‘Może się ograniczyć tylko do su 

|, Powiedzenia faktów. Porucznik 
i! stwierdza, że osoba posła 
q. S£o jest mu najzupełniej obojęt- 
oś i nleresować go musj jako publicy- 
id VŻ od początku istnienia „Rzeczy- 
ki podważa autorytet wodza Pol 
sM załka Piłsudskiego i dźiała de- 


| w Poset Stroński wykpiwał także 


i 
) AN, arine, „Rzeczpospolita“ zaata 
„gł  * w sposób 

At, , pełnie nieprzyzwoity 
Ja ny" Por, Radombkiego Wódz Nal 
ef, i posiadać maximum zaufania, 


Wi nawet w myśli nie wolno 
Wag 


Unas jako 5 


(Mę się cieszyć specjalną miłością 
Żołnierzy, ale wszystkich obywa 
A: jg, aek Piłsudski stał się symbo- 
AR. czenia ; zwycjęstwa żołnierza 
W ciągu lat dzisięciu, Zwalcza- 


Rzeczpospolita”, 


aY stwierdza dalej, że mówić 


__ Wszystkiem jest bardzo niemi. 
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lelKi proces w Warszawie. - 


Poseł Stroński contra porucznik Radomski. E 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Republiki‘‘), 


żadnej napaścj na generała Żeligowskie- 
go. Sądziłem, że wojska polskie nie za- 
jęły Wilna, lecz do niego powróciły, 
Następnie p. Stroński omawia szer- | 
ko przemówienie noworoczne ówczesne- | 
go szefa sztabu generalnego gen. Sjkor- 
skiego i jeszcze raz podkreśla, że wywyż ! 
szanie kampanji 1920 r, ponad powstanie 
listopadowe, porównanie jej z odsieczą 
Wiednia, jest szkodliwym podnjecaniem 
zarozumiałości, zwłaszcza wobec *eięż- 
kich zadań, które czekały armję polską | 
— Krytykowałem również — mówił ] 
dalej p, Stroński—j takje wypadki, kiedy "AM 
ogłaszano w „Dzienniku Rozporządzeń” | 
ustawy, które miast podpisu ministra lub 
wiceministra miały podpis pułkownika 
Rybaka. i | 
Chodziło mi wtym wypadku nie o zło 
śliwość dziennikarską, lecz o rażący błąd p 
prawdy, i 
Kiedy Piłsudski ustąpił j kiedy pod- | 
niesiono ogólne biadanie że armja zosta» i 
je bez Wodza, prowadziłem akcję, która t 
miała za zadanie udowodnić, że armia w. | 
dalszym ciągu jstnieć musi. ` 
Przeciwko nsobie Naczelnika Państwa 
występowałem b. stanowczo, bo to zę 
ewój obowiązek uważałem, Jestem zdaę 
nia, że Piłsudski nie postępował zgodnie 
z rozumną polityką, prawem jį wysoko 
ścją swego urzędu, Uważałem za obowiąj 
zek bronienie społeczeństwa od dogmatw 
nieomylności p, Piłsudskiego. : 
Jeżeli wolno stwierdzić, że myli si 
Dmowski i Paderewski, to można rów= 
nież stwierdzić, że i p, Piłsudski także stę 
mylił, Publicysta ma prawo tego rodza 
ju sądy wygłaszać: Krytyka tego rodzaju 
musi być dozwolona, a kto się jej sprzeci. 
wia ten odbjega od pojęć nowoczesnych i 
na całym świecie, | a 
Mec. Paschalski: 
— Czy pan czytuję artykuły Nowa» 
czyńskiego? ` 
Stroński; Owszem, Bardzo często 
Świadek por. Jankowski: | à 
opowiada szczegóły zajścia. Świadek wł. „8 
dząc to, co zaszło, tak się zdumiał, że sta i 
nął na baczność (!) poczem złożył raport h 
komendzie miasta, ; 
Świadek Bolesław Wieniawa-Długo- '_ 
szewski: A i 
obecnie pułkownik w stanie nieczynny 
zeznaje co następuje: 4 
Razem z majorem Minkjewjczem zm 
stępowałem por. Radomskiego w spra= 
wie honorowej. Kiedy nastąpiło spotkaw 
nie świadków obu stron ujrzałem leżący 
na stole kodeks honorowy Boziewicza. 
Jest to jedyny kodeks na podstawie 
rego tego rodzaju sprawa honorowa nię 
nadaje się do postępowania honorowege 
lecz do sądu, Paragraf 19 tego kodeksu 
powiada, że zniewaga czynna tylko we 
dy wymaga postępowania honorowego je 
śli wywołana została bezpośrednio ciąż” 
niony. Szereg posłów wniósł interpelację ką obrazę, > 
w tej sprawie. i REC A aeeoo aara anvas, M 
— - W„Rzeczypospolitej” nie było nigdy (Dalszy ciąg procesu na stronie Zofi 


wę pobudki postępku. 
inaczej załatwić, Na pytanie prokuratora dlaczego u- 

Jeżeli tak postąpił, to uczynił to w | znał w ten właśnie sposób bronić honoru 
imję solidarności wojskowej, A poza | Naczelnego Wodza, oskarżony odpowia- 
tem ma jeszcze inne powody. Jestem |da, że zrobił p. Strońskiemu 
żołnierzem pierwszej kompanji kadrowej | wielki zaszczyt, że dał mų możność rycer 
także oplutej, zelżonej na pierwszej stro-| skiego sposobu załatwienia sprawy, 
nie „Rzeczpospolitej*, Imię Piłsudskiego|  Przypuszczał, że jeżeli ktoś ma odwa- 
wiąże się także z najświętszemi, najpięk. |gę takie rzeczy pisać, to 
uiejszemi wspomnieniami z czasów przed będzie mijał odwagę | 
wojennych, gdy w roku 1913 pracował | wyciągnąć z tego wszelkie konsekwencje 
w „Strzelcu”, Zresztą nie działał z żadnego wyrachowa 

Kiedy marszałek Piłsudski ustąpił, |nia 
zdawało się że ataki przeciwko niemu 
skierowane powinny były ustać, gdyż 


_ nikomu już nie zawadzał, - 

Ale w ciągu czterech miesięcy pojawi 
ło się cztery czy pięć artykułów, w któ- 
rych p. Strońskj atakuje marszałka Pił- 
sudskiego znowuż w sposób obelżywy. 
Czytaliśmy tam, że p. Piłsudski nie potra 
fi się wznieść ponad poziom płaskich ro- 
zumowań. Kjedy marszałek został sze- 
fem sztabu wykpiono go znowu. Tytuł | 
marszałka po raz tysjąckrotny wykpiono. 
Tak że ) 

` pozostawienie armji bez wodza 

p. Stroński uważa za śmieszny drobiazg. 
A przecież ta zmiana była sprawą grunto 
wnej przebudowy stosunków nietylko dla 
żołnierza, ale j dla wyższych oficerów 
sztabu generalnego, a nawet j dla zagra- 
nicy, A p, Sfroński pisał: taka zwykła 
rzecz, ustąpienie jednego z oficerów, o co 
tu robić awantury?! 

W połowie maja odbył się proces są- 
dowy przeciwko posłowi Strońskiemu o 
obrazę Naczelnika Państwa, a proces ten 
był jedną 

wielką komedją 
po to zorganizowaną, aby sobie użyć na 
nienawiści, P. Stroński użył w ostatniem 
słowie następującego wyrażenia: 

— Dziwię się, że ja tu stoję przed są- 
dem, a on wolny chodzi po świecie, 

Prokurator i sądziowie .niemal go 
przepraszali, 

A więc 


O, W. Nad nimi lśni Krzyż Wa 
dwoma okuciami. Przewodni. 
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Na takie metody publicystyczne jedy- 
ną odpowiedzią ludzi uczciwych jest: bić 
w twarz. i 

PRZEMÓWIENIE POSŁA STROŃ- 
odczytuje akt oskarżenia, po- SKIE 


Na początku postępowania dowodo- 
wego zabrał głos poseł Stroński. 

Z początku mówił, jakby niepewnie. 
Ożywił się jednak, gdy począł polemizo- 
wać z wywodami porucznika Radomskie- 
go 


pañ, panie poruczniku, przy- 


Przędewszystkiem stwierdził, że o wy 
borzę broni w załatwieniu sprawy hono- 
rowej nie on decydował lecz jego świad. 
kowie. Przebieg zajścina został już usta- 
lony przez aktęoskarżenia j nic w tym 
względzie nie może dodać, Zmuszony jest 
zostawić na boku cały szereg faktów, 
których nie może prostować. Dotyczy to 
przedewszystkiem twierdzenia poruczni- 
ka Radomskiego, jakoby sąd przed któ- 
rym stawał oskarżony o obrazę Naczelni 
ka Państwa odegrał komedję—jak się wy 
razjł por. Radomski, 

"W dalszym ciągu poseł Stroński odpo 
wiadał na 7 zarzutów. 

6 sierpnia, jako rocznica wymarszu 
kadrówki nie może być najważniejszym 
dniem dla wojska polskiego, gdyż duży 
odłam społeczeństwa uważa, że właśnie 
w tym dniu popełniono karygodny błąd 
polityczny, a wyrażanie takiego pogłądu 
nie jest bynajmniej opluciem legionów. 

Kiedy pisałem o legjonach—miówit po 
sef Stroński — odróżniałem zawsze żoł- 
nierzy walczących j politykę. | 
Nieprawdą jest również, jakobym szerzył 
zwątpienie w czasie decydującej walki. 

W? czasie najazdu bolszewickiego 
Rzeczpospolita” była pismem poświęco 
nem zarówno budowaniu armji ochotni- 
czej, jak j pismem zwycięstw. 

Do Naczelnika Państwa w tym czasie 
odnosiłem się ze specjalną  lojalnoścją. 
Dopiero po walkach zacząłem pisać o 
tem, że Naczelnik Państwa otrzymał w 
nieprawny sposób tytuł marszałka, Otrzy 
mał go boweim od podwładnych, co nie 
ma sensu. Taki był mój pogląd na spra- 
wę wtedy į takiego zdania jestem jeszcze 
w tej chwili. 

Nie jestem w tym mniemaniu odosob- 


na wojsko. 


Naczelnego Wodza 


orskiego za to, że śmiał rok 


również wykpiony. Kiedy za 


pułkownik Rybak, co było zu nióma żadnej katy 
zə znieważenie czystego człowieka, któ- 
rego tyle ludzi uwielbia i kocha, 

Kiedy więc znalazłem się w sejmie ; 
zobaczyłem wśród szeregu posłów po raz 
pierwszy p. Strońskjego, nie mogłem nad 
sobą zapanować, W czasje przerwy wy- 
szedłem z por. Jankowskim, z którym roz 
mawiałem i miałem wracać do biura, kie- 
dy ukazał się p. Stroński Podszedłem do 
niego i zapytałem: : 

— Czy p. poseł Strońskj? Mianaję p. 
marszałkiem paszkwilantów—powiedzja 
łem i uderzyłem go w twarz, 

Potem podałem mu bile: wizytowy. 
Poseł Stroński zasłonił się laską, ale o; 
bawiać się już nje miał czego. 

Porucznik Radomski stwierdza na 


końcu, że nie wyciągał żadnych wnioz. 


swojego dowódcy. A wódz 


twórca armji 


ale propagandy: „Bibuła bol- 


naka pełnią służbę. 
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Pruowie — mówi dalej podp, Diu- 


gorzowski - 


ten paragraf jest przywróce 
niem wszelkich pojęć o honorze, jest non 
sensem! 
Pozwol 
isład. 
- Przypuśćmy, że dwóch panów siedzi 
fgra w karty, Wtem jeden z tych part- 
„merów otrzymuje nagle wiadomość, że ża 
ma jego zdradziła go przed 2 miesiącam| z 
» jednym z partnerów. Wedle kodeksu Bo 
ziewicza zdradzony nie ma prawa na to 


jcie panowie że przytoczę przy 


- 
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reafować. 
W tym miejscu przewodniczący prze- 
rywa nola: Długoszewskiemu i mówi. 
Wogóle zdradzany mąż nie jest obo- 
wiązany nikomu udzielać satysłakcji! ? 
Podpuł, Długoszewski odpowiada po 
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Gi namyśle: 
WO: Ma pan rację, Znam mężów, którzy 
3. _ twierdzą, że tekje odkrycie jest tylko po 
5. raz pierwszy nieprzyjemne (homeryczny 
i9 śmiech na sali). 

M; Mec. Paschalski: Czy świadek znał 
Ń; por. Radomskiego, 

3 Podpuł, Długoszewski. Spotykałem 
i się z nim niejednokrotnie na froncie. 

t „Przewodniczący: Czy por. Radomski 
10 oburzał się ma artykuły posła Strońskie- 
1 go. a ' 

e Podp, Długoszewski: Czy może być 
« oficer, któryby się na to nie oburzał, 
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hg. PAT. — WARSZAWA, 23 lipca. — 
p Na 54 posiedzeniu sejmu marszałek do- 
„KĘ omiósł o zwolnieniu przez prezydenta 
0 Rzplitej z zajmowanego stanowiska p. 
1, 6 Władysława Grabskiego i mianowaniu 
a min. skarbu p. Lindego. ` | 

8 PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
6 Ustawę o prowizorium budżełówym 


ma czas od 1 lipca do 30 września r. b. 
odesłano w pierwszem czytaniu do ko- 
misi budżetowej z tém, że komisła jutro 
załatwi tę sprawę. 
STYPENDJA DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ. 
+ Przystąpiono do trzeciego czytania u 
'stwy o pafńsiiwowych -stypendjach dla 
"miodzieży akademickiej. Po przemówie 
"miach posłów: Sergiusza Kożyckiego 
„(Klub ukraiński). Langera (Wyzwolenie) 
Piotrowskiego (PPS.), Ks. Lutosławskie 
go (ZLN.) i referenta. Sokolnickiej mzy- 
„stąpioro do głosowania, w którem przy 
Hieta tylko poprawkę posła Kommeckiego, 
aby o zwalnianiu studentów od opłat, de 
crydowały rady wydziałowe.Ustawę w 
trzeciem czytaniu przyjęto wraz z Tezo 
ucia, aby rząd popierał budowę domów 
akademickich, tworzył bursy dla kamdy 
datów na nauczycieli i aby zwałniał b. 
stypendystów ad zwrotu stypendiów. o 
ile wykażą się 8-letnią pracą samorzą- 
dowa czy państwową. 
UŻYTKOWNICY NA KRESACH 


WSCHODNICH. 
Przystąpiono do ustawy o użytkow- 


-> 
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WYPADEK NA RAIDZIE SAMOCHO- 
i ODWYM. 

PAT, — BERLIN, 23 lipca. — Raid 
tamochodowy wynoszący 500 klm. zakoń 
czył się wypadkiem zderzenia z samocho 
dem nie biorącym udziału w raidzie. Szo- 
fer zabity, dwóch pasażerów rannych. 


WŁOCHY I SOWIETY, 


ZE 


or A. W. — RZYM, 23 lipca. — Na posie 
A, 4dzeniu komisji spraw zagranicznych izby 
c 2 - n 

YF rozpatrywany był projekt umowy włosko 
y 7 „sowieckiej. Zapadła uchwała, że porozu 
i ig mienie tego rodzaju będzie możliwe, jeże 
W! ‘N Rosia sowiecka zaniecha wspomagania 


proce 
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Major Minkiewicz i 
zeznaje, że według jego zdania nie ulega- 
ło wątpliwości, że jest to sprawa LMG 
henorowa. 

Jeżeli poseł Strońskj wybrał kodeks 
Bozjewicza, to nasuwa to pewne 'wątpli- 
wości, co do honorowości posła |Stroń- 
skiego. i 

Major Bogusławski, olicer korpusu 

Dowbor-Muśnickiefo: 

—- Jestem zdania, że artykuły p. 
Strońskiego zawierały świadomą fra 
Naczelnika Państwa przez sposób ujęcia 
krytyki jego działalności. i 

Po zeznaniu majora Bogusławshiego 
przewodniczący ogłasza przerwę. | 


PO PRZERWIE. 
Ponownie wznowiono posiedzenie o 
godz. 3-ej. Publiczności coraz 


więcej. 
Przeważa płeć piękna. i 

Sąd wysłuchuje wnioski obrony. 

Mec. Paschalski wnosi o odczytanie: 
protokółu sąda honorowego oraz o od- 
czytanie 2—3 artykyłów posła Strońskie- 
go, umieszczonych „Rzeczypospolitej. 

Sąd po krótkiej naradzie źgadza się, 
Rozpoczyna słę czytanie artykułów. 

W trakcie tego wyłania się żywa pole 
mika między+mec. Paschalskim į posłem 
Strońskim. Między jnnemi zaczęto dy- 
skutować na temat czy Piłsudski spowo- 


nikacńh na Kresach wschodnich, która 
wróciła z senatu z szeregiem poprawek 

Sprawozdawca poseł Raczkowski 
(Zw. Lud. Nar.) maxhmienia, że senat 
wprowadził poprawki po części drugo- 
rzędne. które wszystkie komisja przy- 
jęła, po części poprawki bardzo zasad- 
MCZE. f t , 

Serat wyłączył z pod dzłałanła fej 
irstawy tych, którzy za rządów bolsze- 
wickich, kiedy właścielełe nierucho- 
ności musieli uciekać, owe grunty za- 


Pos. Chomhiski (Wyzwolemie) prze- 
mawa w obronie pierwotnego brzmie- 
nia ustwy, dowodząc, że senat wniósł 
właściwie. me poprawki, ale zasadnicze 
zmiany. Drobnych użytkowników do- 
prowadzi ske w ten sposób do ruiny i 


zapomagi. Mówca prosi o odrzucenie 
wszysfkich poprawek senatu (brawa na 
lewicy). 

Pos. Wędziagolski jest zdania, że 
poprawki. sermtu wypacząją ustwę. Se- 
nat stawia użytkownikom termin jedno- 
roczny wówczas. gdy ustwa sejmowa 
przewiduje dwuletni. Senat broni wiel- 
kiej własnaści. Zapewne, ustawa nie jest 
Kłealna. ate jest to złoskonieczne i le- 
piej, żeby te ciężary ponosili abszarnicy 
niż ubodzy użyitkowiicy. 

Pos. Raczkowski dowodzi, że senat 
zbadał sprawę bardzo smmiennie. Mów- 
ca przytacza ze stenogramu przemówie 
nie pos, Krzyżanowskiego; z którego wy 


trzeba bedzie wkrótce uchwalić dla nich. 


UTT „41 AMO F 


= mmn 


dował upsdek gabinctu Ponikowskiego. 

, Mec. Paschalski żąda przesłuchania 
zńów podp. Wieniawy-Długoszewskiego. 
który był wówczas generalnym adjutan- 
tem Piłsudskiego. 

Rrzewodniczący wzywa oskorżonefgo 

Przewodniczący wzywa oskarżonego 
aby wypowiedział się w tej sprawie. 

Por. Radomski. 

— Chciałbym tylko mówić o Naczel- 
nym Wodzu, a nie o Naczelniku Państwa. 

Sąd po naradzie zgadza się wezwać 
podpuł, Długoszewskiego. i 

Podp. Długoszewski 
zeznaje, że Naczelnik Państwa był tak za 
skoczony podaniem się do dymisji gabine 
tu Ponikowskiego, że odłożył swój wy- 
jazd do Rumunji 

Następnie podp. Długoszewski prosi 
przewodniczącego o wyjaśnienie pewnej 
sprawy formalnej. 

P. Strońskj przytaczając słowa mar- 
szałka Focha o wyprawie ma Kijów użył 
frazesu: „Pour cher-cher les aventures!" 

Jest to albo dowód nieznajomości ję- 
zyka francuskiego, albo zła wola, gdyż 
słowo to oznacza przedsięwzięcie, a nie 
awanturę. l 

W tej chwili poseł Stroński replikuje 
i odpowiada: 

— $łowo „les aventures” oznacza po 
francusku przygody w znaczeniu ujem- 


Nad czem wczoraj obradował sejm 


Ostra dyskusja nad ustawą o ministerstwie reformy rolifm 


nika, Że p. Chomiński starał się wyeks- 
mitować fornalt ze swego maiątku „Pa- 
lestyna'* przedtem nim ustawa będzie o- 
bowiązy wać. (Wrzawa na łewicy). Mów 
ca prosi o przyjęcie zmian senatu. 


MINISTERSTWO REFORMY ROLNEJ 


Pizystąpiono do istawy o zakresie 
działania ministerstwa reformy rolnej, 
oraz urzędów i komisji ztemskich. 

Pos. Rymer oświadczam, że ustawa 
ustala odpowiedzialność urzędów ziem- 
skich za wykomanie reformy- rolnej i 
dlatego daje im w ręce odpowiednią, 
władzę. Pozatem regulnie niesprawie- 
dlrwości społeczne jakie wynikały ze 
stosowamia dotychczasowego ustawy o 
reformie rolnej. Komisia administracyjna 
postąnowiła znieść komisie ziemskie. 

anowie obiecali 400 tysięcy hekt. zie 
mi, ałe niedaleka przyszłość okaże. że 
panowie z „Piasta” będą zawiedzeni, bo 
ziemie dostaną tylko ci, którzy mają pie- 
niądze. Dlatego usuwa stę instytucje kon 
trokie. Przekazanie osfateczne spraw 
związanych z reformą rolną Najwyższe 
mu Trybumałowi administracyjnemu, któ 
ry i tan jest zawalony “praca stanowi 
stwarzanie nowych trudności. Jeżeli się 
chce reformy rolnej, trzeba zamkmąć o- 
szy na swą kastowość. Ale rok 1923 nie 
jest rokiem w którego atmosferze paro- 
wie zrobilibyście to ustępstwo. Reakcia 
wzmacnia u nas swój stan posiadania. 
Mówca nazywa ustawe. pośmiewiskiem 
i dowodzi iż przedstawiciele „Piasta“ 
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ekspozytury II międzynarodówki we 
szech. 

Nominacja ekak na stanowi- 
sko posła sowieckiego w Rzymie została 
przyjęta naogół przychylnie ze względu 
na to, że Jordańskj posiada opinję czło- 
wieka o poglądach umiarkowanych, 


W ZAGŁĘBIU RUHR. 

A.W. — BERLIN, 23 lipca. — Z po- 
szczególnych miast i okręgów przemysło 
wych zagłębia Ruhr donoszą, że daje się 
tam odczuć dotkliwy brak środków. ży- 
wnościowych skutkiem braku dewiz. 


—— 


Największą oszczędność na 
się przez użycie płynu 


do prania, Zaoszczędza mydła 50 


szybko znikał 


w Fabryce przetwo« 
rów chemicznych 


nym, „Mówię to z calą stanowe 
- „ . 4 v 
gdyż zajmuję się tym zawodowol 4 


pan zawodowo?.. 


poselskiego, a mój ukochany 


| nie urzędom i urzednikom. 
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W tej chwili na sali odzywa 44 
— Czy awanturowaniem zajmij k 
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DLACZEGO POR. RADOMSKI f; 
LICZKOWAŁ POSŁA STROŃSNĄ 
Y Przewodniczący pyta por saj 
skiego: KL! 


— Kiedyż w pańskiej psychi o, 
dził się pomysł zareagowania rne 


sposób ma artykuł posła Strońskiepe, 
— Por. Radomski. Właśnie w PJ e 
cie, kiedy go bilem w twarz!.. apo isz 


Prokurator. Co było bezpośJiczer 
impulsem. A GQ. 
Por. Radomski. Słowa posła Jye. 
skiego, wypowiedziane przez ME p 
czasie procesu o obrazę Naczelne s 


stwa: „Dziwię się, że ja siedzę wg ęda 


„wie oskarżonych, a nie Pilsudsk" JR | 
wiedziałem się o tym powiedzenk Jbegy; 
skiego w pierwszych dniach © 7 
w sejmie. I wtedy pomyślałem indii w, 


pan Stroński, który po czterolet*ge 
patii oszczerstw dorobił się Mg 
Komi 
po 4- letnich trudach musiał nustat 


Wtedy mój nastrój doszedł do ą tej 
kulminacyjnego. Gdym ujrzał N Khaz 
Strońskiego, podszedłem do nieśo * le 

| m y 


rzyłem go w twarz. k 
Przewodniczący zamyka posie” Bita] 
Dziś dalszy ciąg procesu. ' 


ir u 


świadomie ida po linji zaprzepż5%) 
tej reformy. W. 
'Pos. Poniatowski (Wyzwoleti 
kreśla. że ustawa ta usirwa. W 
wpływ czynników społecznych 1 
reiarmy rolnej, powierzając ja „gf * 
Ma toF 4 
tować większą sprawność, lecz 4 
że i dotychczas w sprawie retorn 
nej urzędnicy byli zamalo kontf* 
Pos. Wilkoński (KI. Lud.) + 
przyczyni się do odwleczenia W 
reforinie rolnej i wprowadza p% 
momenty przez oddanie przewo 
komisji w ręce wojewody. Ustawa 
wadza tylko zamęt i mówca uwagi 
nie do przyjęcia. (Oklaski na 16% 
Pos. Królikowski (Komunistak 
jest odblaskiem ustosunkowa” 
politycznych. Chce ona z amio 
tychczasową reformę rolna. a 
Pos. Wasinczuk (Ukrainiec) ™ 
na Kresach panuje: nięład'i PES N 
przy wykonywaniu reformy FO 


suje się politykę e terminat Yia $ 
uwzględniając przy rozdziale maii | 
trzeb miejscowej ludności. E R 
Wobec spóźnionej pory d Mi 
przerwano. C  zfł 8 
Wpłynął wniosek PPS. Wy 
katowania strejkujacych robo Ni 
Łodzi, Czestochowie i w Białek gi 
wniosku nzasadniana będzie "^ ka 
szym posiedzeniu. PT N 
Następne posiedzenie jutro Wipo 
rek o godz. 5 po poł. pi E o 
j 
HM 
-S "| 
a A 
jj W 
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„Lavatin* jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym i najtańszym środkie v K 

roc. ; 

również wszelkie surowce stają AA A białe, 

porównywać z innymi, ostatnio często się ukazującymi wynalazkami, 
z rynku, w czem przekonać powinna próba w nie 

jącej ilości, którą na każde żądanie otrzymać można po fabrycz. nizkłej 6* | a 
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f |< wypadki łódzkie, atmosfera 
piach i niepokoju w łonie sfer ro- 
no bo Iczych — zmuszają do nieco uważ- 
di zego przyjrzenia się ruchowi robot- 
Femy w kraju, 
af Gdy w przełomowym okresie toku 
4 Fmnastego ruch robotniczy w Polsce 
a] szczególności i socjalizm polski) opo- 
5 Medzin} się za metodą ewolucji, za me- 
' | 4 partji robotniczych zachodnio-euro- 
k skich — gdy znikło bezpośrednie. nie- 
lifi zPieczeństwo prymitywnie — naiwne- 
f Wcielania doktryny w życie, gdy po- 
|. Worzyty się w Polsce jawne į legalne 
Miazki zawodowe, które w swe ręce 
Py walkę o poprawę bytu klasy robot- 
6] — wszystko się zdawało być w naj 
11 Pzym porządku, 
|, Jednakowoż już wtenczas odzywały 
głosy sceptycyzmu, iż niepodległość 
lała Polskę ciemną i nieokrzesaną, gło 
i które w-analfabetyśmie ; braku wy- 
Ji, społecznego widzjały stokroć 
4. e niebezpieczeństwo aniżeli w naj- 
Da teorjach  radykalistycz- 


| Dobyjadczenik zynione w ciągu 
|| kiego okresu naszego życia państwo- 
Uk $0 bardziej niż dn: słuszność 
J5 szych dada 

pesa trek nA owolżtać prze- 
| od Europy zachodniej przez partje 
atni cze w Polsce wymaga całego sze- 
t przesłanek politycznych, całego sze 

| "warunków społecznych, — 
) pes est to metoda czystej empirji i czy- 
(l = praktycznego rozsądku, — by ją 
p *ować umiejętnie a z pożytkiem trze- 
Adrzucić precz od siebie wszystkie 
if ttyny i teorje zabarwiające świat rze- 
qi p anye sztucznie, dodatkowemi 


| tylko postępując, od wypadku 
dku wytykając krótką linię 
Alania przy nieustannym wnikaniu w 
Ń kształt stosunków gospodarczych — 
| Unionizm angielski, socjalna-demo- 
W; w Niemczech doszły do swej wiel- 
Ą potęg. 
OK ruch robotniczy w Polsce 
a kiemi poszedł tory! 
hp Cies dziwne zmącenie ekonomficz- 
M Światopoglądn przez niewyraźne, 
I wo-romantyczne nastroje — ja- 
ny, całkiem osobliwe w historji ruchu 
wg, czego pomieszanie pacyfizmu i za- 
ilf ty, W strzeleckich” — jakaś niezrozu- 
Aao Bierność i uległość w stosunku do 
A | dą stycznych przesądów i uprzedzeń 
ką, Zeństwa polskiego, przytem nie- 
me użeranie się z jego duchowemi 
| dcami na tle... czysto osobistym... 
slask jak fatum, jak dzie- 
Mk, * obciążenie nad całym społeczeń.. 
polskiem ciążącą nieudolność abso 
9 operowania kategorjam; czysto- 
.  AEczemi, 
ko =~ A 
BTO na takim tle zrodzić się mogly 
| W wypadki, jego na takim gruncie 
M; ASZCzZonym tysiącem błędnych po- 
dy, sig łszywych wyobrażeń powstać 
chaos myśli } chaos wypadków 
Sata Wszystkich ze wszystkiem i ni- 
i: „ed, im., 
omyślność panuje w całym spo- 
i Sac: co do jednego punktu — jed- 
b Wszyscy się zgadzają, że zarob 
| b Hicze były są nieomal gto- 


— ë = — ZE 


Afe już następujące z tego faktu 
wnioski są zgoła mętne i niewyraźne, 

„Błędne koto", „wzrastająca drożyz- 
na”, „machinacje paskarskie, „przemy- 
słowcy tuczący się kosztem państwa" — 
oto fragmenty myślowe, oto strzępy fra- 
zesów, jakie piszący te słowa słyszał nie- 
dawno od pewnego prowincjonalnego in- 
spektora pracy, jako  „wytłomaczenie” 
obecnego kryzysu... 

A przecież skojarzenie przyczyn i 
skutków jest tak oczywiste tak przej- 
rzyste; 

Na żarobek ludzki składają się czysto 
arytmetycznie dwa czynniki — stawka 

piacy i. czas roboczy, (względnie ilość 
produktu). 8 

Jeśli zgodzić się nawet (a zgodzić się 
z tym bezwzględnie trzeba!), iż dotych- 
czasowe stawki były zbyt niskie — toć 
przecie z drugiej strony jasnem jest, że 
najwyższa nawet płaca robocza przy 
trzech lub czterech dniach pracy nie jest, 
nie może być, nie będzie nigdy w stanie 
dać zarobku na cały tydzień, 

Należy więc na drugi z czynników 
stanowiący o zarobku robotnika prze- 
nieść punkt ciężkości, należy się zasta- 
nowić, jakie są przyczyny bezrobocia — 
tego bezrobocia, które aczkolwiek w za- 
| |maskowanej formie redukcji dni pracy 
jest przecie głównym wihowajcą nędzy 
robotniczej! 

Ostatnie bszrobocie miało przyczyny 
szczególne: sytuacja rynkowa jest dla 
przemysłu conajmniej korzystna — jedy- 
nie brak surowca, brak dewiz na zakup 
bawełny zmusił fabryk; do bezczynności 
częściowej, 

I choć  „Republika”* dostatecznie 
wsześnjie wszczęła alarm w tej sprawić, 

choć dzień w dzień podnoszono na jej ła- 

mach, że odmawianie Łodzi jej chleba-su- 
rowca jest w dosłownym znaczeniu od- 
mawijaniem „chleba* — że dławienie 
aorty surowcodajnej musi prędzej czy 
później doprowadzjć do okropnej kata- 
strofy — ogół społeczeństwa polskiego i 
czynniki odpowiedzialne pozostawały nie 
me i głuche! 

Aż zaświstały kule w powietrzu, aż 
polała się krew! 

Powtarzamy: całokształt zarządzeń 
dewizowych w obecnej ich postaci mu- 
siał doprowadzić do katastrofy — gdyż 
bez dewiz nie może być surowców, a bez 
surowców niema i niemoże być pracy! 

"Tej kwestjj powinni więc największą 
uwage poświęcić wszyscy ci przedstawi- 
cjele ugrupowań robotniczych — którzy 
posiadają jakie takie wyszkolenie ekono- 
miczne, którzy potrafią bez uprzedzeń | 
bez namiętności — zimnym, zrównowa- 
żonym umysłem spojrzeć rzeczywistości 
w Oczy. 

Kwestja walutowa, kwestja „dolarą” 
jest tą właśnie dziedziną tą niwą, która 
najgęściej porosła chwastem błędnych 
pojęć į fałszywych wyobrażeń! 

Zła wola tych, którzy nieustannie i 
głośno wołają „łapaj złodzieja!” — nie- 
mało też rozsiała głupstw wszelakich 
wśród społeczeństwa. 

Takim głupstwem kardynalnem, głup- 
stwem oczywistym — tym niemniej prze- 
cież upartym į zakorzenionym — jest 
mniemanie, gorliwie przez naszych „gno- 
jowozów szerzone — jż Łódź, przemysł 
włókienniczy — swym njeustannym za- 
potrzebowaniem obcych walut — drogo- 


EPUBLIK 


| - Kto winien?... 


cennych dólarów powoduje spadek marki 
polskie! 

W czasach przedwojennych, w cza- 
sach ustabjlizowanej złotej waluty—swo- 
bodna gra podaży i popytu na rynku pie- 
niężnym wytwarzała lekko łalującą zmia 
nę z dnja na dzjeń, lecz na ogół stale po- 
ziomą krzywą wzajemnych ustosunko- 
wań walutowych. 

Ta mało zmienna powierzchnia głę- 
boko została wzburzona i skłócona przez 
dziką, niepohamowaną inflację w krajach 
środkowej i wschodniej Europy: 

Czyż do pomyślenia byłoby, by naj- 
dzjksza spekulacja, by najfatalniejszy bi. 
lans handlowy, by najohydniejsze „ge- 
szefciarstwo” i wszystkie inne  czarcje 
potęgi tego świata — zrobiły z marki pol- 
skiej tak 
prawdziwej jednostki monetarnej, taką 
drobinkę w oczach stale topniejącą, zni- 
kająca — jeśliby prasa drukarska.,, „zlek 
ka" nie dopomagała? 

Gdy bryła okrągła z niestychaną szyb- 
kością stacza się na dół po równi pochy- 
łej — śmiesznością jest twierdzić, że ją 
popycha w tym kierunku... wiatr. 

Niechaj sobie wiatry — spekulacje 
dowoli. we wszech. kierunkach hulają, 
niechaj przemysł, dzień i noc pracując, 
pożera niesłychane ilości surowców i de- 
wiz — niechaj się wszyscy wrogowie 
przeciw nam sprzysięgną — gdy ciężar 
inflacji przestanie naszą markę swą siłą 
nieodpartą na dół spychać — kpić sobie 
możem i będziemy z tych sił znikomych 
—- jeno w wyobraźni tych wyrosłych, tak 
wyolbrzymionych... 


PAT. — WARSZAWA, 23 lipca. — 
Dziś w południe p. marszałek sejmu Ra 


taj zwołał posiedzenie konwentu se- 
niorów. 
P. marszałek stwierdził, że wszy- 


stkie sprawy, jakie na ostatniam swem 
posiedzeniu konwent uznał za najpil- 
niejsze obecnie zostały przez komisję za 
łatwiome, z wyjątkiem projektu ustwy o 
„|podatku majątkowym, którego opraco- 
wanie w komisji mie posunęło się jesz- 
cze tak daleko, aby można się było spo 
dziewać rychłego załatwienia. 

P. marszałek zaproponował, aby w 
bieżącym tygodniu sejm przystąpił do 
debat nad projektem ustaw, załatwio- 


znikomy ułamek wszelkiej | 


Ale istnieją jednostki i grupy spox 
łeczne, któych interes, zła wola czy te% 
głupota skłaniają, by właśnie tych zia 
wisk drugorzędnych, tych sił znikom 
tych nieistotnych wtórnych Riis 
czepiać się z uporczywością niezwykła! | 

By właśnie od istotnych przyczyn ŻA 


żyzny — marnotrawstwa gospodarki bins 


rokratycznej, nieprodukcyjnych, przera« 
stających nasze siły, wydatków państwo- 
wych; imiennego obciążenia podatkowe= 
go warstw agrarno-feudalnych — uwagę 
jaknajbardziej odwrócić! 

Zapotrzebowania Łodzi są to zapos 
trzebowania jednostki produkcyjnej — 
jednostki, która musi w siebie wchłaniać 
by móc przetrwać i nazewnątrz wy- 
rzucać! 


inne miasto w tym kraju! 

Jednakże elementy  pasorzytniczey 
elementy wybitnie reakcyjne, którym bw 
miasto pracy jest solą w- oku, któ- 
rym jest wiecznym wyrzutem, sen w no- 
cy z powiek psędzającym — te elementy 
nie spoczną, póki matactwami, kłamst 
mi, oszczerstwami tego żywota rasoak 
tego nie zniszczą, soków żywotnych 
Lodz nie podetną! 4 

W porę li robotnicy łódzcy na 
grze się poznają — znajdą li w sobie tyle! 


zimnego rozsądku, tyle przenikliwości . 


by plany te pokrzyżować — by w obros 
nie produkcji solidarnie stanąć — oty 
najbrzemienniejsze pytanie przyszłości, 


Inż. Rastyn. : 


W konwencie senjorów. 


saN 


nych przez komisję. Następnie p. mtaze mar 
szałek wypowiedział się za zwołaniem 
sesjł jesiennej w połowie września 4 
tem, aby na tydzień przed posiedzeniem 
plenarnem rozpoczęła obrady komisja 
skarbowa dla przygotowania ustawy a 
podafku majątkowym. Nad propozycją 
p. marszałka rozwinęła się bardzo oży- 
wiona dyskusja, której nie ukończono od 
kładając załatwienia sprawy posiedzeń 
do piątku 27 b. m. 
W dyskusji podniestono 

załatwienia jeszcze w tej sesji ustawy a 
prowizorjium budżetowym ma kwartal 
trzeci r. b. i ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadęk bezrobocia. 


Losy ustawy o ochronie lokatorów. 
Z obrad sejmowej komisji prawnej. 


PAT. — WARSZAWA, 23 lipca. — 
Sejmowa komisja prawna wysłuchała 
Sprawozdania p. Zygmunta Seydy z 
obrad podkomisii wyłonionej dla ustale- 
mia wysokości komornego (nowela do 
ustawy dfochronie lokatorów). 

Z wywodów posła Ścydy wynika, że 
podkomisja zwróciła się do rządu z żą- 
daniem dostarczenia cyfr orjentacyj- 


| hnyc w sprawłe zarobków robotniczych 


w pierwszej połowie 1914 roku i w 


czerwcu 1923 r. oraz procentowych stem 
sunków komornianych do tych syta 
dów. Ponieważ rząd dotychczas nie 


me > 
prowadzać, a przejść do rozdziału naw 


stępnego dotyczącego eksmisji. 

Art. 10 a (dopuszczałność eksmisjj 
przyjęto w brzmieniu proponowaryw 
przez rząd. 


p ZA ŚWIĘTOWANIE 3 MAJA W 
GDAŃS 


KU. 
"AW. — GDAŃSK, 23 lipca. — „Dzien | Ligi Narodów. 


nik Gdańskt* donosi, że dyrektor tutej- 
szego ginmnazium polskiego, p. Urba- 
nicki, skazany został na 50,000 marek 
grzywny lub 5 dni aresztu za to, że w 
dniu 3 maja poprowadził dzieci polskie 
na nabożeństwo do kościoła. 

Pismo wskazuje, że tego rodzaju wy 


czeniom, złożonym przez Niemców, mł 
ostatnich pertraktacjach w  trybumały 


DROŻYZNA W GDAŃSKU. 4 


AW. — GDAŃSK, 23 lipca. — Wobee 
energicznych żądań niemieckich związ 
ków zawodowych, senat zgodził się na 
ogłaszamie co tydzień wskaźnika wzro= 
stu drożyzmy | na udoskonalenie sądów 


rok jest prowokacją i obrazą narodu pol o kks tak, aby na miejscu sądzang 
skiezo į ysikim przyrze- I były odnośne przestepstwa. 


À ZaDrzecza wsz 


Ciężką, żmudną swą pracą Łódź pos 
mnaża majątek narodowy — jak żadne 


Str. E „REPUBLIKA* 


. ZEE OZ ERZE Z A A e NOOO WPRO — 


aS i | ROKOWANIA: ROSYJSKO --JAPDN"(|ezmycit fm p. t/„Gabtret eur mM 
SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. ; FOS YISKO AEON TE ee 


ZATARG ROLNY. AW. — LWÓW, 23 lipca. — Kore-| detonacja. Usłyszano przerażliwe LU | <= 


|mjanowany p. Nathanson, który też cza- 
spondent „Gazety Lwowskiej z po- 


| Nasz warsz. kor. telefonuje: 


sowo pełni funkcje naczelnika wydziału. 
Pogłoski o rzekomym powołaniu p. Li- 
gockiego na urzędnika min, spr. zagr. 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 


Mim. pracy p. Darowski powołał ko- 
misie roziemcze dla załatwienia zatargu 
miedzy robotnikami rolnymi, a właści- 


ciełami ziemskimi. 
Komisje utworzone będą w Krako- 
wie i Lwowie. 
P, LIGOCKI NIE BĘDZIE POWOŁANY. 
PAT. — WARSZAWA, 23 lipca, — 
Wobec pogłosek rozszerzanych przez nie 
które organy prasy o rzekomym miano- 
waniu p. Edwarda Ligockjego na. stano- 
wisko zartępcy naczelnika wydziału pra- 
soweśo ministerstwa spraw zagran., mini 
ster. spr. zagran. stwierdza, iż zastępca 
naczelnika wydzjału prasowego zostal 


Zjazd byłych 


INTERPELACJA Z POWODU ZABRO 


NIENIA UŻYWANIA JĘZYKĄ ŻYDOW 
. SKIEGO NA WOŁYNIU. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W kuluarach sejmowych obszernie 
komentowany jest fakt wniesienia inter- 
pelacji przez Żuławskiego (PPS.) o po- 
gwałcenie konstytucji z powodu zabro- 
mienia używania języka żydowskiego ną 
Wołyniu. 

W fakcie powyższym widzą wpływ 
kongresu hamburskiego. 


legjonistów. - 


Gen. Szeptycki pozwolił wziąć w nim udział 
oficerom w czynnej służbie. 


PAT. — WARSZAWA, 23 lipca. — 
Uwzględniając, że w roku bieżącym już 
odbyły się zjazdy formacji wojskowych 
polskich, w których brali udział jako go- | 
ście olicerowie czynnej służby, zezwalam 
tymże na wzięcie udziału w zjeździe b. le 
gjionistów w dniach 4 i 5 września z zasto 
sowaniem się do wydanych w tym przed 
miocie rozkazów Ministerstwa spraw woj 


skowych szt. generalnego Nr. 26 Rok. Dz. 


cach wszelkich formacji 


m. dzienników rozkazów 27/21 gab m 1 
11865/22 g. m. 1 dnia 13/VII 1923 r. 

Jednocześnie zaznaczam, że zezwole- 
nie na udział oficerów w służbie czynnej 
w charakterze gości na zjazdach j roczni- 
wojskowych, 
udzielam po raz ostatni i tym samem anu 

luję rozkaz min. spr. wojsk. 11865/22. 
Minister Spraw Wojskowych 

Gen. Szeptycki. 


Min. spr. wojsk. Nr. 119 poz. 27 dnia 23 b. | Dnia 20/VII 1923 r. Nr. 16594. 


O WYMIAR PODATKU DOCHODO- | O INTERWENCJE MOCARSTW W 


WEGO. 
„W ubiegłym tygodnie ło się pod 
przewodnictwem prezydenta Rżewskiego 


posjedzenie komis wymiarowej w spra- 
wie państwowego podatku dochodowe- 
to. 

'' Na posiedzeniu tem rozpatrywano ca 
łe szereg spraw apelacyjnych tych płatni 
ków podatku, którzy wnieśli reklamacje 
bądź to o całkowite zwolnienie, bądź to 
» zredukowanie sum podatkowych. 


~ CHINACH. 
AW. — LONDYN, 23 lipca. — Rząd 


Stanów Ziednoczonych, zaniepokojony 
chaosem w Chinach, zwrócił się z pro- 
pozycią do Amglii odnośnie uregulowa- 
w Chi- 


Zdamem amerykańskiego urzedu dla 
spraw wewnctrznych, interwencja mo- 
jest nietmilk- 


wa'spraw międzynarodowych 
nach. 


carstw zainteresowanych 
niona i niezbędna. 


ki Mmdzi i cały budynek stanął w pitomi 
niach. E ia ! 
Przyczyna eksplózji tkwi w temu: 
przy „robieniu“ pozaru na scenie 4 
miast tak zw. „proszku białego” zosi 
użyty wskutek wieostrożności „pros 
czarny“, który może być używany 4] 
dynie do produkcji na wolnym po 
trzu. Pomocnik reżysera i jeden Tow 
tnik techniczny zostali śmiertelnie PĄ 
parzeni. 4 


ILE KOSZTUJE TRAMWAJ w BEŃ 


granicza polsko - sowieckiego domosi. 
Że na posiedzemu specjalnych korniga- 
rzy ludowych związku republik socjali- 
stycznych składał Cziczerin sprawozua 
nie o stanie rokowań rosyjsko - łapoń- 
skich. 

Japonia dotychczas nie wyraziła go 
towości do żadnych ustępstw zarówno 
na polu ekonomicznemi, jak i na politycz 
nem. Rosja sowiecka, uznając, że sytu- 
asia obecma zmusza ją do ustępstw, u- 
chwaliła: połecić przedstawicielowi ro- 
syjskiemu w: Japonii, Jofienm, by wy- 
raził gotowość Rosji na sprzedaż Ja- 
pomi północnej części Sachalinu. ‘Jak 
wiadomo, południowa część tej wyspy 
została odstąpiona Japonii za czasów 
panowania Mikołaja Il po wojnie rosyj- 
sko-iapońskiej. 

Rosia sowiecka żąda od Japonii u- 
znania iej de iure, i dopiero po przychy- 
leniw się do tego żądania jest gotowa na 
pertraktacje w sprawie sprzedaży przy 
należnci jej części Sachalina, która to 
kwestia podlegać będzie obradom kon- 
ferencji mieszanej. 


AW. — BERLIN, 23 lipca. — Komi 
komunikacyjna ustaliła cenę za przejść 
tramwajem jednorażówo 6,000, z P 
siadaniem 9,000 mk. j 


l. E ETT Ra A 
„Niniejszym komunikuię Sz. p. ll 
teresantom, że z- dniem 20 bm. 


p. Herman Pajęcki 1 
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STRASZNY WYPADEK PRZY PRO- 
DUKOWANIU FIŁMU. 


W wytwórni filmowej Pawła Leni'ego 
w Weissensee ząszedł przed paru dnia- 
mi wypadek, którego wynikiem było 
ciężkie poparzenie dwóch osób. Otto 
produkowano przy licznym udziale ar- 
tystów, statystów f robotników techni- 


przestał być czynnym dla moje 
przedsiębiorstwa, co..proszę „przy 
do wiadomości. ę 


H. Karczmat | 
Skład Artykułów Technic] x 
Piotrkowska 42. 


4 Tłuszcz | 
| jadalny ' 
najłatwiej lk 
strawny ih 


| Kunerol 


poleca się cier- 


KONGRES SJONISTYCZNY W KARLS 
A BADZIE. 


piącymnažołądek 


W rezultacie odrzucono większą część 


skierowanych do komisji podań i nałożo- AW. — LONDYN, 23 lipca. — Na 
po na piatników normalny podatek, wy-| kongres siomistyczny w Karisbadzie, ZE 


moszacy w simie kilkadziesiąt miłjonów | zwołany na 6 sierpnia, przyjadą rów- Przedstawiciel: 


marek. (b) 


werg 


pP. WEBER. 


Kto to? 


EENES, aea 


Podszedł do mnie na ulicy i wyciqg- 
tal ręke: 

— Halo! Jak się masz?... 

Pomyślałem sobie natychmiast: „Za- 
taz.. ta twarz jest mi znajoma... gdzie 
ła się z iiim spotkałem?...* i odrzekłem, 
$ciskajuc czule jego dłoń: 

— Dobrze... Bardzo dobrze! Mam 


tadzieję. że pam również... w 

— Tak... dziękuję... wie. pan; jak 
rwykle.. no, a jak tam pańskie inte- 
reSa:?... 


Męczę się, myśląc. gdzie ja tego 
człowieka poznałem?. Pewnie będzie 


sześć miesięcy. temu... mniej 
łe... tak, a zresztą, 


spotykać bardzo, częsta, potem coraz 


rzadziej a wreszcie przestaliśmy obco- 
Nic nie 
pamiętam... należałoby: chociaż nazwi- 
Gdybym wiedział, jak 
słę nazywa resztę odgadłbym z pew- 
Nawiązując do dałszej rozmo- 


wać zupelnie, ale dlaczego?... 
sko pamiętać. 


aością. 
wy odpowiadam: 


— Tak... tak sobie. 
+ — Nọ, ajak tam ten interes Z cu- 
Krem?.. Ostatnim nazem, kiedyśmny 


się” spotkali miał pam z tego powodu ia- 


kics zmartwienie. 


Jakto; więc on wie o tym interesie 
razie musi być 
znajomym, w każdym 
razie powinien mnie dobrze zrać, gdyż 
nie przypominam sobie jego nazwiska. 
“Aie lo pie przeszkadza naszej przyja- 


z cukrem? W. takim 
moim dobrym 


Cielskici rozmowie: 


* 


TETESI ERE, 


nape wno 
może to już rok... 
Prawdopodobnie kiedyś. musieliśmy się 


nież słoniści z Ameryki. 


an PAY 


— Interes 
miar obiąć dyrekcję 
stwem... 

— Bardzo mnie to cieszy. 
ini już wprawdzie o tym Vasin. 
można znaleźć 
pańskiego Bobbi. 

Wiec znaczy się on jest w 
kach z mym 


nad 


być doprawdy  dóskonale 


wadzić rozmowę. 


osto gdy tem odezwał się znów: 


to, że półtora 


nia i nie przybyłem ma bal. 


— Tak bal się udał, a iaktłe... 
To przecież 


bal. Spróbuję wydostać od nieg 


ZYSK 
ba wja 


żej zostać. 


daleko. prawda? 


— Ach. mam pomysł: zapytam 


wreszcie iego nazwisko. 
— Dokąd się pan właściwie 
prowadził ? 


poprawił się... mam za 
towarzy- 


Mówił 
Fam 
wspaniałą karjerę dia 


Stos- 
wspólnikiem Vasinem i 
interesuje się lósem mego syna. Trzeba 
poinfóormo- 
wanym w moich sprawach, by tak pro- 


Postanowiłem go poprostu zapytać 


— Przy okazji pan pozwoli, że w 
tej chwili. przeproszę go najmocniej za 
roku termu nie mogłem, 
ate doprawdy w żaden sposób nie mo- 
głem skorzystać z pańskiego zaprosze- 
Akurat 
dzień temu wyjechałem, ale opowiada- 
no mi potem, że bal udał się wspaniale. 


śmieszne pytać o na- 
zwisko kogoś, kogo się zapraszało ra 


mieszka może mi to pomoże w orien- 
-- Pan jeszcze ciągle tam mieszka? 
-— Nie już przeprowadziłem się, wie 
pan. tan było wprost niemożliwe dlu- 
Nia ma co mówić — posumąłesn t, 
go 
vdzie się przeprowadzili, z pewnością da 
mi swa wizytówkę i dowiem się z niej 


prze- 


— Żałuję bardzo, ale przypadkowo 


Sp. Ake. LAMBERT £ KRZYSIAK, Warszawa, Niecała 8. 


nie mam przy sobie ani jednej wizytów- 
ki, ale pan pozwoli ołóweczek i pa- 
pier, pan będzie.łaskaw zapisać: 

„Passage Gieorfroi*. 

Nie nie wskórawszy tym sposobem 
starałem się dowiedzieć czegoś z innej 
strony: 

— Może: pan zajdzie do nas kiedyś 
na obiadek, mój miły... panie... 

Zatrzymuje się na słowie „panie“ z 
zapytaniem w głosie. 

Ależ pan mnie nigdy nie zapraszał 
jeszcze!.. Więc nie jesteśmy sobie wo- 
bec tego tacy bliscy, skoro bez zapro- 
szenia nie śmie nas odwiedzić. Trudno, 
popełniłem błąd, trzeba jakoś naprawić: 

— To tylko maleńkie nieporozumie- 
nie. niech pan przydzie, powiedzmy, W 
niedzielę. 

— 7 chęcią, ale nie mogę przecież 
zostawić Żony samej. 

.— Ależ pan będzie łaskaw przyjść z 
żoną!.. 

Com ja uczymił! Może iego żona nie 
nadaje się wogóle do towarzystwa. 

-- Pan jest dóprawdy bardzo u- 
przejmy, ale, niestety, prośbie nie mogę 
zadośćuczynić. 

No, chyba! Jego żona wcale nie 
jest jego żoną! On się wcale nie żenił! 
Co za nierosądne gqhwpstwo! 

W jej położeniu... 

Nie, pewno się mylę, to napewno ie- 
go żona. ) 


do pana sam w niedzielę... Eoi iS 

Coż robić? Dobrze! Zobaczy JB 
czym się zajmuje, może to mnie na ma 
naprowatdzi. l dl h 


-— No, a pam?  Zadówołony pał 
swych interesów ? S 
— Jak to panu. powiedzieć? gy” > 


bardzo dobrze się czuję od czasu $ 


się ze mną stało... 

Przypatruję mu się uważniej»: a 
nie żałoba... Ubrany jest od stół 
głów czarno... m : 

— Obecnie jedem bez. zaięzE mp 
znaleźć po tem wszystkiem posady PP 
tak latwo... „to? 

Psiakrew, co mu się u licha Stół 
Na wszelki wypadek robię smuti p 
i mówię nieśmiałó: w 

-— Trudno, trzeba przecięrpicenj i 

— Tak, ale widzi pan, nie czy jc | 
mnie wcale wrażenia fakt, iż siec 
w więzieniu te trzy miesiące, 160% nad 
dzi mi o przyczynę takiego osądźe W 
. No, tego nie oczekiwałem: „gl 
kto to jest? NE: * 

Niema się czego. wstydzić * 
go poprostu o nazwisko... deg 

Lecz nagle nieznajomy że% „68 
mną i szybko oddała się, krzycz? AJ 
mnie: < pr 
| — Do widzenia. w niedziele! <A 
dẹ napewno!.. j TWA 

Zaprosiłem więs do siebie cz rg 
ka zupełnie obcego. 


Pow 


| 
i 


Nie znani 4 


FAN A prócz tego, wie pan, uprze- | stanowiska społecznego. afi, AA j 
dzenia... Konwenanse... zarobkowania, ami przeszłości e ki! 


Ach, miech was diabl} porwą, na- M i 
pewno nie wzięli ślubu!  Zasterzawiam 
się jednocześnie, kto z nych przyjaciół 
ożeniony jest bez ślubu. Nie mogę so- 
bie nikogo przypomnieć. 

— Słowem, — powiada — przyjdę 


wet nazwiska; wiem tylko, Ze ~ado ( 
trzy miesiące w więzieriu, niew: ZYCH 
za co4 że prowadzi dziwny WY, gond 

Dla Boga, powiedzcie mi ostii 
kto to może być?.. 


W 
+ 


Tłum. B | 


> IAA KERSEN ; 
STY A ZZ A 


Dnia 23 lipca 1923 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 7! nasza ukochana 
siostra, bratowa i' ciotka 


B. 


P. 


z Lebensonów 


ANNA KANTOROWA 


wdowa po Aleksym, kupcu i obywatełu m. Łodzi. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Ne 29 nastąpi w środę 
dn. 25 b. m: o godzinie 12 w południe, o czem zawiadamiają pogrążone w głębokim smutku 


Siostry i Rodzina. 


Prosimy o nieskładanie kondolencji. 


ERE VION 


SEN TESTS $ 
i ` 
= 


M 
Bł. Kunegundy kr. 
Jakuba AD: 


Dziś: 
Jutro: 


Wschód słońca o g. 3.45 
Zachód o g. 7.40: 

Wsch, księżyca g. 12.20 
Zachód o g 11. fo 
Pigos dnia 15:55 
było dnia 0:50 


Yiazd alokai ain: skarbu p. Wo- 
do Warszawy w sprawach 
wych. Dzisiaj nano wyjechał do 
wy w sprawach służbowych de- 
lin, skarbi ps Woźniak.  Podaje- 
Wiądomości pp. mteresantów, Że 
zku * z «wyjazdem pi delogata |= 
dzień dzisiejszy. przyjęcia nie be- 
Powrót p. delegata z Warszawy 
t ng naipraw dopodobniej na środę. 


kursy na kierowników szkół. W 
ku z planowanem prowadzeniem 
Vvsłu szkolnego w powiecie łódz- 
0 przeprowadzeniu spisu dzieci w 
NI szkolnym, rada szkolna powiato- 
śą cznie z iyspekcją szkolną powiatu 
A go rozpisuje konkursa ma stano- 
A kierowników szkół wieloktaso- 
Konk W powiecie. 
i kursa te odbędą się w sierpniu i 
SĘ w ścisłym związku z płanami 
acyjmemi w dziedzinie szkol- 
Wa Powszechnego w kierunku złikwi 
k kl ła szkół: mższego typu i zastąpie- 
N. " kotami wyżej zonganizow amy- 


| ky Wplata 48 proc. dodatku dla na- 

4 D gplstwa. W dniu wczorajszym od- 

WESE w lokalu inspekcji szkolnej wy- 

A procerftowego dodatku za mie- 

| a "ćrwiec dla wszystkich nauczy- 
Powiatu łódzkiego. (b.) 


|, E do warzyszenia legionistów. W 
| $ („+ UU 27 b. m. o godz. 9 w lokalu 
$ ogoje drzeja 12 odbędzie się powtór 
SW zebranie b. legjonisłów, na 
E I Łoj poda omawiane sprawy obchodu 
lys, 71 dziewięcioletniej rocznicy wy- 
i h pierwszych oddziałów legiono- 
rakowa. oraz : wyboru wla- 
i delegatów na zjazd ogólny; dele- 
ow, b. legionistów. we Lwowie. 
śsłoniścj, reilektujący na wzięcie 
AN towarzy skiej części zjazdu 
foty winni zgłaszać się do 
SA (ul. Sienkiewicza 35, zw 
RA sai: od 22 do 21 coJz'en- 
ea włącznie. 
RR i liczne przybycie na 
uprasza zarząd  (p.) 


Sl koksie robotnicza w Kro- 
arząd główny T. U. R., pra- 
Nożliwić robotnikom spędzenie 
W otoczeniu przyrody, przy- 
zyc on eanizowa nia letnich kolonii 


mie tę odbyły się już w Okowic;: 


d ukł 
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Jeden ze skutków roibit agitacji chieńskiej. 


łokieć szkolna, prowokujące ekscesy ityyiowiie. 


List otwarty prezydenta miasta p. A. Rżewskiiego. 


Szanowny Panje- Redaktorze! 


Ze względu na interes agólny i dobro 
publiczne uprzejmie proszę Szanownego 
Pana Redaktora o zamieszczenie w po- 
czytnem piśmie Bańekibta goniżeżych 
słów kilku, © 6 5 

Od dłuższego już czasu uwijają się po 
mieście naszem jakieś nieznane i tajemnf 
cze indywidua, podżegające mniej. uświa- 
domione warstwy ludności do ekscesów i 
awantur antyżydowskich. - 

Ostatnio mieliśmy możność obserwo- 
wać działalność tych prowokatorów pod 
czas strejku w przemyśle włókienniczym, 
kiedy to z ich namowy i prowokacji gro- 
madk; mętów wielkomiejskich rozpoczy» 
nały napady na Prów. i zamieszki ulj- 
czne, 

Rzeczą jest najwyższego ubolewania 
godną, że ta nieuczciwa j wysoce szko- 
dliwa agitacja pogromowa. znażduje pe- 
(36 oddźwięk nawet wśród młodzieży 
zkół średnich i powszechnych, czego da 
wodem jest odbywające się z udziałem 
tej młodzieży niemal co sobotę napady 
pa żydów w parkcch i ogrodach miej- 
skich. Nie będę się rozwodził nad tem, 
ile szkody podobne zajścia przynoszą Pol 
sce w oczach zagranicy, dyskredytując 
dobre imię polskie i podrywając autory- 
tet naszego państwa. 

Jeżeli istnieją w społeczeństwie na- 
szem prądy i kierunki, nawoływujące da 


walki z zalewem obcych na polu ekono- 
mjecznem, to rzeczą przywódców i działa 
nia tego obozu, jako dobrych i wzoro- 
wych obywałtelj kraju, jest walkę tę ująć 
w legalne ramy pracy organizacyjnej i 
zrzeszeń społecznych, nie zaś dążyć dą 
swego celu drogą bijatyki, awantur i gra 
bieży. Żadne bowiem „zwycięstwa” na 
tem polu, nie mówiąc już o innych kon- 
sekwencjach — nie okupią olbrzymich 
strat moralnych, wynikających z demora 
lizacji i zdziczenia obyczajowego, obser- 
wowanych jak wspomniałem, nawet 
wśród chluby i przyszłości narodu — mło 
dzieży szkolnej. | 

Zastanowić się doprawdy wypada, 
skąd część ta młodzjeży naszej czerpie 
wzory swej pogromowej j rabunkowej ak 
cji. Wszak chyba nie z pięknej naszej tra 
dycji historycznej, nie znającej gwałtów 
i ucisku nad obcoplemieńcami, Jedynie 
tylko rosyjskj wschód, może być w tym 
względzje inspiratorem i nauczycielem. 
Ten Wschód, zdumiewający w swoim cza 
sie świat krwawemi pogromamj w Kiszy- 
niowie, Odesie, Mohylowie i t. d. Wido: 
cznie słońce niepodległości nje oczyściło 
jeszcze atmosfery polskiej -z zarazków 
niewoli, a na gruncie naszym kiełkują w 
dalszym ciągu szczepionki i chwasty mo- 
skjewszczyzny, 

W sobotę ubiegłą wieczorem, prze- 
chodząc ul. Przejazd, sam byłem świad- 


wyrostków biła do krwi wychodzących x 
kinematośrafu żydów. Z tłumu publicz» 
ności dorosłej nikt niestety nie trważał 
za właściwe stanąć w obronie katowa» 
nych, a gdy ja, powodowany oburzenąem, 
schwytałem jednego z napastników, aby 
go oddać w ręce władz bezpieczeństway 
tłum zajął względem mnie postawę wro» 
gą, broniąc jakby ulicznika. Dodam, że 
ulicznik ten, bijąc przechodnia—żyda, je= 
dnocześnie usjłował wyciągnąć mu z kiem 
szeni zegdrek, ukazując tymsamem swoje 
istotne oblicze moralne i prawdziwy pod 
kład swych ulicznych popisów. 

Mając żywo w oczach fakty powyżej 
opisane, zwracam się z gorącym apelem 
do rodziców, wychowawców i wszystkich 
dobrze myślących obywateli, aby w spo- 
sób jaknajsurowszy potępili i skarcili , 
skandaliczne wybryki antyżydowskie 
różnych prowokatorów i niedowarzonych 
wyrostków na ulicach Łodzi aranżowa- 
nych. Nie wolno nikomu przecie zapami- 
nać, że z chłopca, który dziś czas waka- 
cyjny spędza na biciu współobywateli ý 
opróżnianiu ich kieszeni, nje wyrośnie 
nigdy dobry obywatel kraju, lecz co nai 
wyżej złodziej, bandyta ; morderca. Wie- 
cej uwagi i czujności należy się doprawdy 
tym sprawcom i tym stronom wychowa» 

nia młodzieży! D 
(—)ALERSY RŻEWSK], 
prezydent m, Łodzi. 


kiem, jak obok Domu Ludowego, grupal, 


a zachęcony ich powodzeniem, przyste- 
rwie zarząd główny do zorganizow anja 
kolonii na sierpień. 

Kolonie te odbędą słę w Krošcienku 
w Małopolsce (pod Szczawnicą w Pie- 
qinach) i trwać będą po 2 tygodnie: 
pierwsza od 2—16, druga od 16—31 sier- 
nma. Oplata wynosi 409,000. marek od 
osoby razem z podróżą. Każđa kolonia 
obliczona jest na 30 osób. 

Zapisy przyinmie sekretariat T. U. R. 
w. Piotrkowska 83, w podwórzu. lewa 
oficyna. od rodziny 5 do 9 w” 


s 


PRZYMROZEK INTERESUJE SIĘ 
CUDZEMI FUTRAMIL 

Pewnego zimowego dnia do Stani- 
sławy Kaczyńskiei zgłosiła się jakaś 
kobieta. kńóra przybyła z po:gcenia 
brata Kaczyńskiej, ks. prefekta Smua- 
zim Starkiewicza. 

Kobieta ta prosiła w imieniu ks. Ka- 
czyńskiego, aby stostra jego wydała jej 
futro. gdyż on wybiera siłę na Wwy- 
cieczkę. Ponieważ zjawiła sie ona w 
mieszkaniu ks. Kaczyńskiego bardzo 
często i załatwiała różne drobne pos 
sługi, przeto Stanisława Kaczyńska nie 
namyślając się długo, żądane futro dła 
brata wydała. 

i Ks. Kaczyński ziawił się w mieszka- 


niu swej siostry i zakomunikował jej. Że 
nie mógł wyjechać na wycieczkę, ponie- 
waż nie otrzymał futro, o które prosit 
a ponieważ usługująca im poprzednio 
kobieta przestała do mieszkania przy- 
chodzić, zrozumieli przeto, iż padlý ofie- 
rą oszustwa. 

Wobec tego donieśli oni o fakcie tym 
policji, której udało się w krótkim czasie 
ując amatorkę ouwdzych futer! 

Jak się okazało, jest to Apolonia Przy- 
mrożek, która będzie bez zajęcia w ten 
sposób ułatwiała sobie zarobkowanie na 
chłeb codzienny. 

Sprawę powyższą rozpatrywał sę= 
dzia -Zaborowski, który po przesłucira= 
niu Świadków skazał ja na rok wìeziemia 
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Dziś premjera! 
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Dzisiaj odbędzie się pierwsze (organi- 
zacyjne) zebranie nowej rady miejskiej, 
wybranej w daju 13 maja r. b, 

Skład rady według liczebności po- 
szczególnych ugrupowań partyjnych, jest 


tuastępujący: 
Chjena — 24 miejsca, 
N, P, R — 20. 
P, P, S, — 9. 


— 5, 


Niemiecka partja pr. 
Ortodoksi żyd. — 4. 


Sjoniści — 4 
Bund — 3. 
Chasydzj — 2, 


Niem, mieszcz, — 2. 
Ludowcy żyd, — 1. 
P.-Sjon — 1. 
Razem 75 radnych. 


protect zwiądkn prot niach À wi 


Związek uważa, iż wybory do Rady miej- 
skiej jeszcze się nie uprawomocniły. 


Łódzki komitet związku proletarjatu 
miast j wsi przesłał do rady miejskiej na- 
stępujący protest z powodu zwołania ra- 
dy miejskiej przed ostatecznem rozstrzy- 
gnięciem prawomocności wyborów przez 
trybunał administracyjny: 

„Podczas wyborów do rady miejskiej 
miasta Łodzi łódzki komitet związku pro 
letarjatu miast i wsi zgłosił zgodnie z obo 
wiązującymi przepisami swoją listę kan- 
dydatów. 

Lista ta została przyjęta przez główny 
komitet wyborczy oznaczała Nr. 5 i urzę- 
dowo ogłoszona. 


AI WE M 


Najlepsi i najweselsi komicy 
ulubieńcy młodzieży. 


„.REPUD 


+4, Ng 


Początek przedstawień o g. 5 p. p. 


rezydenta miasta. 


Od chwili wybranja rady aż do dnia 
dzisiejszego krążyły najrozmaitsze wer- 
sje i istniały najrozmaitsze koncepcje co 
do obsadzenia naczelnych stanowisk w 
radzie i w magistracie. Przez cały ten 
czas wysuwano wielką ilość kandydatów 
na te stanowiska į tworzono różne kom- 
binacje co do zrzeszenja się poszczegól- 
nych frakcji w przyszłej radzie miejskiej. 
Szczególnie wiele mówiono o współpracy 
Chjeny i N. P, R. Jak sję dowiadujemy, 
wszystkie te wersje ; pogłoski nie zas[u- 
gują na wiarę i są bardzo mało prawdo- 
podobne, Na dzisiejszem posiedzeniu 
dopiero sprawa ta zostanie rozstrzyśnię- 
ta definitywnie. 


Już przed, ą zwłaszcza po ogłoszeniu 
listy związku prolętarjatu miast i wsi, ko- 
mjsarz rządu na miastó Łódź, władze po- 
licyjne, oraz główny komitet wyborczy 
dopuściły się całego szeregu aktów bez- 
prawła i gwałtów skierowanych przeciw- 
ko zwolennikom tej listy i doprowadziły 
do zupełneóo sfałszowania wyborów do 
samorządu miejskiego. 

Dzięki tym gwałtom znaczny odłam 
klasy robotniczej miasta Łodzi został po 
zbawiony swego nrzedstawicielstwa w ra 
dzie miejskiej. 


Łódzki związek prolet'"* "+ miast i 
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"CASINO. NO | Wielka sennacia [-szy raz na wo 
PodróżRasmussena do bieguna Północn. 


Zdjęcia z niedostępnych dla przeciętnego śmiertelnika krain. — 5000 sekund efemerycznego Śmiechu. 


Pat i Patachom 


Sala dobrze wentylowana, 
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W dniu inauguracyjnego posiedzenia Rady miejskie 


OT opfotestował. 
adze miejscowe i centralne do pro 


testu tego się nie przychyliły i wybory 
zostały zatwierdzone. 


Lecz ani motywacja urzędu wojewódz 


kiego, ani ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych nie przekonały nas i decyzja p. mini 
stra zostaja przez nas zaskarżona do naj- 
wyższego trybugału administracyjnego. 


Z chwilą stworzenia najwyższego try- 


bunału administracyjnego decyzja p. mini Kiel e 
stra przestaje być ostateczną į dlatego 'ne wszystkim frakcjom rady mieiski% JS 


Pożegnanie prez. Rżewskiegť z 


Jak je uczcili urzędnicy magistraccy. 


Onegdaj w salach Kasyna oficerskie- 
go załogi m. Łodzi (Al. Kościuszki 4) na- 
czelnicy i kierownicy poszczególnych 
działów zarządu miejskiego oraz przed- 
Siawiciele związków zawodowych pra- 
cowników miejskiej podejmowali skrom 
ną wieczerzą pożegnalną ustępującego, 
wobec konczącej się kadencji pnrezyd. m. 
Łoćżi Aleksego Rżewskiego. Wieczerzę 
zaszczycili swą obecnością obaj wice- 
prezydenci pp. dr. T. Waryński i J. Po- 
gonowski, oraz ławnicy magistratu. 

Szereg przemówień rozpoczął wice- 
dyrektor zarządu głównego p. Kalinow- 
ski, wyrażając w imieniu ogółu zebra- 
nych, serdeczny żal w chwili rozstania 
się z posiadającym głęboką sympatię 
ogółu pracowników miejskich, idealnym 
zwierzchnikiem  prezyd.  Rżewskim. 
P. Kalinowski streścił prace wyłondiore- 
go jeszcze w maju r. komitetu 
uczczenia zasług prezydenta Rżewskie- 
go, zazmaczając, że komitet wywiązał 
się już całkowicie ze swych żądań, 
przez: 

1) Zebranie około 50,000,000 marek 
na fimdusz stypendjamy im. Aleksego 
Rżęwskiego dla łodzianima, słuchacza z 
jednei wyższych uczelni krajowej. 


PRAWO i ZYCIE. 
Można być żoną fabrykanta, a mimo to 


kraść 


Pewnego piękhego czerwcowego po 
ranku, kiedy w okolicv Starego Miasta 
bywa największy ruch i ludzie zajęci co 
dzienną swą pracą zarobkową rozpy- 
chają się pięściami i łokciami, nie zwra- 
cając uwagi na nic i na nikogo — przy- 
była do sklepu z rybami Dory Tuszyń- 
skiej (Wschodnia 23) jakaś clegamcka u- 
brapa pani. 

Po długich targach kupiła ona 3 fun- 
ty ryb. a po wyjściu jej ze sklepu jakaś 
kupująca oświadczyła, że elegancka nie 
zyłajoma Skradła jej ze stołu 3 ryby, z 
których 2 dała jakiejś również kupującej 
pami, a sama pozostawiła sobie 1-ą rybę 
w koszyki. 

Wobec (tego zaimprowizowano na- 
tychmiast za amatorką cudzych ryb po- 


ryby. 

ścię, który dał nadspodziewame rezulta- 
ty: koszyk, który elegancka nieznajoma 
trzymała w ręku zawierał 3 ryby, które 
widocznie jakims cudem w koszyku się 
znalazły, ponieważ kupila ona tylko 2. 

Otoczona. „gwardją* uliczrików uda 
ła się do komisarjam, gdzie funkcionar- 
jusze policji stwierdził, łź jest to Dwora 
Fogel, żona fabrykanta (Kilińskiezo 46). 

Sprawą amatorki „tanich ryb“ za- 
interesował się sędzia, który sprawę 
powyższą rozważał. 

Na sprawie oskarżoma do winy się 
mie przyznała, twierdząc, że o niczym 
nie wie i nie zdaje sobie sprawy, w jaki 
sposób ryby ie w koszyku jej się zma- 
lazły. 

Świadkowie przedstawili kiłka hu- 


morystycznych momentów z przebiegu 
całej tej sprawy. opowiadając, jakto fa- 
brykantika bległa z. rybami ulicą i, jak ją 
poszkodowana ścigała. 

Sąd po przesłuchaniu świadków wy- 
dał wyrok. skazujący Foglową na 2 mie 
siące więziema, 

Sprawa. powyższa w drodze apelacji 
przeszła do sądu odwoławczego, który 
pod nprzewodmictwem sędziego Kahla 
sprawę tę rozpatrywał i skarve apela- 
cyjną pozostawił bez skuiku. - (b). 


s 
AMATORZY ŁATWEGO ZAROBKU. 


Onegdaj na cmentarzu żydowskim zjawiło 
się jakichś dwóch jegomościów z puszką sprze- 
dając znaczki Zapytani na jaki cel sprzedają 
powyższe nie umieli się wyłłomaczyć. Amatora- 
mi łatwego zysku zaopiekowała się policja. Jak 
się okazało są to: Bursztyn Chaim, zam. przy 
ul Łagiewnickiej 13 i Lewkowicz Łajbe, zam. 
przy ul. Zgierskiej 15. Obu ptaszków areszto- 
wano, a puszkę i pieniądze w sumie 21.150 mk 
dołączono do prołokułu. p. 


w doskonałej kon- 
kursowej  komedji. 


zwołanie nowej rady miejskiej u 
za njeprawne. 

Protestując najenergiczniej prze” 
zwołaniu rady miejskiej, zwracamy % 
ge wszystkich stronnictw, a zwiai 
stronnictw robotniczych, że przyjmę 
nje udziału w obradach rady mie? 
przed ostateczną decyzją najwyższe% 
bunału jest to dzielenie się odpowich wyg 
nością za pogwałcenie konstytucyjcy Węże, 
gwarantowanych praw obywatels** py 
władzami administracyjnemi ", 

Odpisy tego protestu zostały 


2) Zorganizowamie spólnej foto% 
i wwęczenie pięknej oprawnej © 
prezł. Rżewskiermi. gd! 
3) Wykonanie artystyczne księf 
miątkowej, w której obecnie SK, 
podpisy wszyscy pracownicy 787 
mieiskieca, | 
4) Urządzenie włecerzy pozeg" 
Prócz wicedyr. Kalinowskiego p% 
wiali jeszcze pp. Barczewski, w 8%, 
pracowników miejskich,  JastrZff 
mec. Żelazowski, dr. Weisberg; inż: Ry, 
socki, dr. Grinberg i inni, k 
sługi prezydenta Rżewskiego W x 
dzinie zabezpieczenia bytu prais 
ków i jego ojcowską niemal ¿ye 
ścią nacecholany stosunek do p% 
dnych urzędników. 
Wzruszony tak licznymi dowi 
sympatji I uzmania, prezydent RA% 
dziękował w dłuższem przemów 
ogółowi pracowniczemu, podKT | 
doniosłość stanowiska pracowni 4 
mumalnego w społeczeństwie i 4 
pracownikom zamządu m. Łodzi 0%” 4 
pracy dla dobra wszystkich obyMnf 
W: czasie wieczerzy zebramo 1044 
marek na budowę domu dla inwa 
wojermych. (p.) 
KRADZIEŻ TOWARU. 4 
Z mieszkania Wadowicza Jankla, zad 


ul. Piotrkowskiej 90 w rzasie jego nieo” 6 
nieznani sprawcy przy pomocy podrobietk 4 


czy skradli towar i garderobę wortości w 
jonów mk., poczem zbiegli. Dochodzenie * 


Teatr, muzyka i sztuk” 


—:0:— y 


Teatr Miejski. Dyrekcja teatru "i 
chce wprzystępnić jak nniszerszym M 
możność zobaczenia pewnych sztuk 2 
granych dla zrzeszeń poświęca apró% r 
działku, wtorek, ńrodę i czwartek 0% FM 
wienia zrzeszeniowe —kolejno ukaża “Siad 
gedja dzieci" i „Róża” z Rakowskimi E i 
i Sameckim, „Djabli synek" (z Wo i 
oraz: „Wiera Mircewa", — Będzie t9 „gif 
przedstawienie zrzeszeniowe zarazem ot ” 
stęp dyrektorstwa Barwińskich, którzy ME 
wysoki sukces artystyczny, w rolach zj 
wych, W piątek premjera głośnej je 201 
gielskicj komedji p. t. „Koteczka” Z 5. „ef 
Winiarskim i innymi w reżys. J, Sam“ 


(i 


rę 
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EPUB A | REPUBLIKA” Fi 
' ŁÓDZ ŁÓDŹ | 
Aro lipca 1923 r. i | | 24-go lipca 1025, 


i Dwa zwycięstwa y Vienny” W Łodzi. 
Fiszer prowadz satn, . poczem wy- | mej inji bramkowej strzela pią Bram 
*rzeg A tygo niowy. puszcza Buelly, ter mia Mildego i z kil- | kę (13- m). W 19-m zdobywa Buela 
Pr monon ai KACK rziyca się, a a w. trzy mimuity później skośnym 
dd je c pitka przeskakuje przez ramię. | strzałem, nie możliw ym do obr METĄ, 
loski Z PON ażki „Unionu „—Siła mistrzem Goście od tej chwili stałe atakują. Gra | powiększa rezult do 7. . . 3 
„kl B“ WORKS nabiera tempa, staję się ostrzejszą. Śro-| ` Solo biex Horej jisa, Witig Aai wyla- 
p. Eis asy 2) PZ WOŚ oi dek ataku gości nie trafia z pewnej 'po-| tnie słaby mut'; pitá drzęźnię w. siate. 
cła M z Gia kPa zycji. Piękny strzał borejsa broni Wi- Szyfinan ładiym:- biegiem mija pomoe 
K typową RAR footbal- 
M 
ij Unioun z Vienną jest wielkim 


taczek. Do pauzy gra nerwowa, bez, wi- | centritje — Biella ż kilku metrów zdo- 
doczniejszej kombinacji, . - bywa dziewiątą, „bramkę. 

| uncdalicznym, ciosem dla łódz- 

Portu, Nie kip PARY się tak 


powinno już, conajmniej w tym sezonie, 
ujrzeć żadne boisko. Skompromitował 
on- nitylko prae drużynę, ale i. sport 
łódzki, 

Turyści wyszli % przęgraną, aczkol- 
wiek prowadzili na 18 minut przed koń- 
cem 2:1, I tu tenże rys charakterysty- 
czny: po wyrównaniu przez gości, za kar 
ny (słuszny) Turyści upadają na duchu, 
poszczególni gracze stoją na boisku z za- 
łożonemi rękoma, pozwalając, naturalnie, 
walczący do ostatka, gościom przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją stronę. A 
szkoda, bo Turyści býli godnym przeciw- 
nikiem gości z nad Dinajw Przy więk- 
szym zrozumieniu gry mogli łodzianie 
wyjść zwycięsko, albo conajmniej ré- 
misowo. 

Goście zaprezentówal| się, Soła 
cza pierwszego dnia, 7. jak najlepszej stro 
my, Licznie zgromasdzona publiczność 


Przerwa 2:0, rożów 1:0 dla gości. „Union podniecony. utracónesmi bram- < 

Po zmianie gospodarze atakują, | kami, wyzwała się z pod. syprernacji go 
clicąc za wszelką cenę zmienić rezultat. | ści I zaczyna trać lepiej. Wreszcie w | 
Pierwszy prawidłowy strzał Fejera bro|35-m zdobywa Hoffman przebojem jedy * 
mt wspaniale Kotar Goście: rozpoczyna” | ną branike diy swych barw, tńiagrodzoną 
ją nacierać. Krótki pass. Szyfimana wtył| niemilknąconi oklaskami. 
ku dobrze ustawionemu Ludwikowi (e-f - W ostatnich czterech minutach zdoż. 
wy pomocn.) a ten nieuchronnie strzela bywa Bulfa jeszcze dwie bramki (41-m 
najpiękniejszą bramkę dnia. “Mide sa-|i 44-m. Ostateczny rezndłat JA: 1, "rox 
mowalnie. sohoczi z boiska: gów 2:2 dta gości. 

Po dwuch minutach zyskuje Hein- Sędzia p. Kowalski At, bardzo dobry 
lein czwartą bramkę. Przewaga gości | zadowolił obie drużyny, Publiczności - 
zmaiazła swój wyraz już w pełni. Fiszer | koło 3500, 

Po przeprowadzenia ed środka do sa- B, Gr-an. , 


Vienna—Turyści 4:2 (1:1). 


Ogólnie wróżono Turystom niemniej | to przy: drugiej bramce. Wenniis cią» 
szą klęskę, miz Unionowt.. Stało się zgo-|gfe chwyta strzały Biilty: Gra ostra. 
ła fnaczej: Turyści przeciwstawił się | Goście wymachużą rękoma, ; 

Jęz gościom, dość Sęp łe: im rydzyk sędziemu żę ogo orze 
askiwata chwilami wprost ć a. Sama | częń.Pauwza. Po przerwie cz zarzą 
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już jedną nogą w klasie A. wojskowi mu- | wiak zyskuje nadspodziewanie bramkę | od Nénjahra. Rezerwowa pomoc gości 
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- Nowa fala żądań podwyżkowych. 
Robotnicy aresztowani podczas strejku zostali wypuszczeni 
na wolność. | ąz 


2 a 2 ; | ił pracódaw „ |podwyżki, wobec o strejk W” 
Sytuacja „r po przemyśle | R aa Die liai aa madal 0 5 0 
włókienniczym. | 


została dotychczas załatwiona. (b.) W sprawie tej odbędzie się ogó” R 
branie tkaczy ręcznych; na KOMP wem 


W dniu wczorajszym większość fa- W tej sprawie związki przemysłow- pada ia BUDO- wziętą zostanie ostateczna mych 
Kryk przemysłu wŁókjenniczego została |ców zwróciły się do związków robotni- ; 1 al BASIE diwa |sprawie dalszej akcji, (b) Kół e 
uruchomiona i robotnicy wrócili do nor- | czych z prośbą o przedłożenie tej sprawy W sóbotę, w lokatu, wojewodztwa | KO CA 

PRA „RE > pod przewodnictwem « wicewojewody RI i 
malnej pracy, zarówno na prowincji jak |na zebraniu delegatów robotniczych ce-| radny Łyżkowskiego. odbył się dalszy PODWYŻKA DLA SZEW! try 
tw Łodzi przystąpiono do pracy, jedynie |lem cofnięcja decyzji. ciąg konferencii w sprawie żądań płac| Wczoraj w lokalu inspektorati micr 
w Częstochowie miały miejsce zatargi lo-| _ Narazie więc wymienione fabryki pra budowlarzy. odbyła się pod przewodn iby 


Na wstępie pracodawcy oświadczyli, | spektora Małachowskiego KORN 4 
że odbyli ogólne zebranie swych mamda | w sprawie żądań szewców 0 PO 
tarjuszy skutkiem czego tchwałono u- | płac o 82 proc. W konietencli 4 
dzielić podwyżkę wysokości 50 proc. udział przedstawiciele cechu Fog 

Na. oświadczenie to przedstawiciele | szewckich, kupców -0 przemys 
robotników się nię zgodzili ? po Huższej | branży obuwiemej -oraz deleg 
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kalno na tle żądań wypuszczenia areszto-|cują normalnie, jedynie fabryka: Gajera 

wanych robotników. ruszyła dopiero po południu, a fabryka 
W całym szeregu fabryk, a między in | Biedermana jest dotąd nieczynną, 

nemi w fabrykach: Leonarda, Barcińskie| Robotnicy aresztowani podczas strej. 

go, Rozenblata, Szulca, Stolarowa, robo- ku zostali w sobotę i niedzielę wypu- 

tnicy stosownie do uchwały o usunięcju |szczeni z więzjenia, 
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REGULACJA PŁAC DLA PRACOWNI- | podstawę możebyć tylko umowy 
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ZEBRANIE KRAWCÓW.  . |rezofucie prołestującą przeciwko za- 
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ciężką sytuację? ITA raczej: nerzucjł tę podwyżkę przez Bee ii EAC” O. 
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iZ powodu rządowego projektu ustawy o tymcza- 


R L 

4 Rządowy projekt ustawy o tymczaso- 
Pem urer lowaniu „finansów komunal- 
łych musj zatrwożyć ideologów i przyja- 
"u samorządowego gospodarstwa, W$zy 

U wysiłki stworzenia, rozwinięcia i 
Alenia gospodarki samorządowej 
ierzały dotychczas do jedynego celu, 
SY obywałtel-członek komuny i gminy 
Smej, jako całości, mógł zaspakajać ma- 
Mum potrzeb. 

f, Nietylko psychologja i estetyka, ale, i 
Muka o gospodarstwie społecznem widzi 
„ Pomnążaniu i pogłębianiu potrzeb je- 
Mostki, jak i społeczeństwa, narodu, kra 
“ gminy, jeżeli nie jedyny, to jeden z 
N Pierwszych probierzy rozwoju cywili- 
su ì kultury gospodarczej i społecznej. 

Ważny dział nauki o potrzebach usta- 
. nietylko ekonomja polityczna wszyst 
p szkół į kierunków, (Adam Smith, 
. <ardo, Marx, Brentano, Bóhm-Ba- 
„ork, Menger, Gide, Biliński, Milewski, 
 /żanowski), lecz co nas tu głównie 
wodzi — i nauka skarbowości i admi- 
i tcji (Móhricke, dr. Costabell, Brock, 
ES Biliński). ENP 
k Wszystkie dztały nauk politycznych, 

zególności zaś nauka skarbowości i 
listracji, uważają kwestje finansów 
ych nie za podrzędną, gminną tylko 
wio We, ale za sprawę o ogólnem znacze- 
~ bolitycznem, gdyż od jej takiego czy 

W 80 rozwiązania zależy spełnienie się 
ych, ogólnych zadań kulturalnych. 
|. dugo rozwójżycia gospodarczego kot 
i i 4 f icji prawno-publicznych porusza się 
h mach prymitywnych, nie stawia się 
y Pdawstwu podatkowemu zbyt wy- 
+4. wanych żądań. Wówczas może wy- 
W nawet ten system, który polega 
p. Ozumnym tylko rozdziale i zużyciu 
yy, ków, Nasze jednakże- dzisiejsze, 
4 bardzo skomplikowane. stosunki go- 
GARE w śminie, wymagają innego 
y U uznanego i przyjętego we węzy- 
a a państwach cywilizowanych, 


samodzielnego wyszukiwania źró- 


chodu i samodzielnego rozporżą- 


IA swoimi wpływami, 
x 


hy "ina samorządowa zna i musi znać 
p sby swoich obywateli, ona musi te 
tby rozwijać i zaspakajać, musi je 
Ażąć í stwarzać nowe. Z istoty po- 
m. "Vnika, że one sję komplikują, wza 
kę. dopełniają, i że nasycone, rodzą 
R M ich zaspokojeniem potrzeby no- 
M, ~ śledzeniu tego procesu kultura!- 
k, efo rozwoju wzwyż i wgłąb, gmi- 
y kis być samodzielną. I na tym punk 
M Ma w Polsce rozbieżności zdań an; 
© codziennej, ani w nauce, 


fi 


%, Ę Jednakże samodzielność uwarunko 
Moga, Wisłą jest p zupełności od sa- 
k,, Osc) finansowej komuny. A tu 
M. Aśnię teorja rozchodzi z praktyką, 
M s "em, potrzeba ze sposobem jej 
Ur a zaś życie ucieka przed pra- 
M *oględnem i szuka normy prawnej 
H a tosunku do potrzeb nie stwa- 
Mia eżnoşci) ñieprzystawania do 
i ihi Psychologicznego i gospodarczego 
ką, i inkongruencji nie do wytrzy- 


' ię Prawna, która gminie jako pra 
._lcznej korporacji tę samodziel- 


1% 
R 


sowem uregulowaniu finansów miejskich. 


ność zabiera, ta norma prawna zdmuchy- 
je samorząd gminny ze świata polityczne 
go i kulturalnie go zabija. 

Czyni to właśnie rządowy projękt tym 
czasowego uregulowania finansów komu 
nalnych, pozbawia bowiem samorząd ko- 
munalriy niezałeżności į samodzielności 
finansowej niemal zupełnie. 

Projekt rządowy opiera całą siłę fi- 
nansową samorządu na jego udzjale w po 
datkach państwowych i odbiera mu pra- 
wie'w zupełnoścj możność szukania în- 
nych własnych źródeł dochodu, bowiem 
tcoretyczne pozostawienie gminom inicja 
tywy w dziedzinie już znanych podatków 
komunalnych niema żadnego znaczenia 
realnego. 

Samorząd więc nie będzie miał żadnej 
odpowiedzialności za całość gospodarki. 
Świadoma odpowiedzialność za wydatki 
może bowiem na samorządzie ciążyć tyl- 
ko w tym jednym wypadku, jeżeli ona 
wiązać się będzie jaknajdokładniej z wy- 
siłkiem finansowym, na który gmina mu- 
si się zdobyć z uwagi na rozmiary wydał 
ków. Związanie.siły finansowej samorzą 
du z podatkami państwowymi nje może 
gminie dać świadomości wysokości wpły. 
wów, — źródła dochodowe określa pań- 
stwo, a gmina pozbawiona wszelkiej 
możności oddziaływanja na wysokość po 
datków, musi gospodarować nmiegospodar 
nie, f m] - 
W dziedzinie podatków konsumcyj- 
nych ma być według projektu pobrany 
15 procentowy dodatek w całej Polsce do 
podatków państwowych. Tych 15 proc. 
dodatku stanowić będzie 13 proc, poboru 
ogólnego, gminy zaś tych 13 proc. otrzy- 
mają w podziale według klucza, który u- 
względni wysokość zaludnienia, pienięż- 
nego zapotrzebowania i inne „okoficzno- 
ści, — by podział był sprawiedliwy”. Tę 
„sprawiedliwość ma rok w rok ustana- 
wiać Min, spraw wewn. z udzjałem komi- 
sji rozdzielczej, złożonej z reprezentan- 
tów samorządu. 

Wielkie miasta otrzymują przytem 
przywilej, Ich wpływ z udziału w podat- 
ku konsumcyjnym nie może być mniej- 
szy, niż był jch dochód z tego podatku w 
r. 1922! Wprawdzie projekt pozwala u- 
względnić deprecjację marki polskiej 
przy tym „sprawiedliwym“ rozdziale, je- 


dnakże ztipełna dowolność w wymiarze 


lej sprawiedliwości jest mjmo to aż na- 
zbyt widoczną. 

Udział gmin w państwowym podatku 
dochodowym pozostaje nadał ten sam. 

Niebezpieczeństwo więc finansowe sa 
morządu rośnie, Dotychczasowy chaos 
podatkowy utrwala się na dobre, wysiłek 
projektodawców: wyjścia z, chaosu, chy- 
bia celu. | h s A 

| Dr. EDMUND WEISSBERG, 
Dyrekto 


MI 


oraz cały zespół w nowym repertuarze. 


Codz. o g. 8.15 w. 
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Wszechświatowćj sławy akrobati | * 
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Co słychać na giełdzie? 


Notowania walutowe na gjełdzie war 
szawskiej nie nadają się wogóle do oma- 
wiania przedmiotowego. P.K.K.P, najwi- 
doczniej stara się powoli podciągnąć kurs 
urzędowy do kursu arbitrażowego mię- 
dzynarodowego i dlatego powoli notuje 
oficjalnie kursy co dnia o kilka tysięcy 
wyżej, Taki właśnie charakter ma wczo 
rajsze notowanie dolara 125 tys, Ceduła 
giełdowa nie ustala jednak kursu transak 
cji, a wyłącznie notowania sprzedaży i 
kupna, które jednak posiadają znaczenie 
wyłącznie teoretyczne i wyłącznie uży- 
wane są jako podstawa rozliczeń oficjal- 
nych. W arbitrażu kalkulował się dolar 


na Gdańsk około 152 tysiące, na Zurych 


151.400. — Od soboty giełdy europejskie 
n otują dalszy spadek marki polskiej, któ 
ra przez pewien czas trzymała się w Zu- 
rychu na pozjomie 0,0050, obecnie zaś wy 


nosi 0,0037. Według parytetu tego, frank 
szwajcarsk; kalkuluje się 5 nas około 28 
tysięcy maręk, 42 

Na giełdach europejskich spada rów» 
nież marką niemiecka, Od soboty straci- 
ła w Zurychu 0,0010, co w procentach wy 
raża sję stratą 6 od sta, 

Lekko poprawił się frank szwajcarski 
który od pewnego czasu przestał być nie 
wzruszonym filarem giejd europejskich, 
na giełdzie newyorskiej poprawia się na- 
tomiast w dalszym ciągu funt angfelskq. 
Korony czeskie w silnym pokupie w ca- 
łej Europie. Korony austriackie ntabilizo 
wane bez zmian. 

Na giełdzie akcjowej zwyżka 10—30. 
procent, Poszczególne pozycje uwidocze 
nia poniżej ceduła, Zwyżka nosi charak. 


ter walutowy, t. zn. wartości giełdowe 


podciągają do cen złotych. 


—Xx X 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


PAT. — WARSZAWA, 23 lipca — Ceduła 
giełdy warszawskiej, „ > 
GOTÓWKA, 
(Pierwsza KŃczba oznacza sprzedaż, drnfa kupno). 
Dolary 134000—132000 ` t 
Hiz _ CZEKI pl 
Belgja 6670—6330 
Berlin 36—34 
Gdańsk 36—34 
Londyn 622000—61D000 
Nowy Jork 1340q0—132509 
Paryż 8050—7890 
Szwajcarja 24000—23500 
Wiedeń 191—187 7 
i OBLIGACJE: 
Milonówka 1750—1650 
Listy: zastawne ziegiskie srbl 3500—5000 
Tranzakcji walutowych nie było. 
"AKCJE... 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 
Bank Dyskontowy 600—700 
Bank dla H. i Przem. 170—220 
Bank Przem, Lwów 51—53-—50 
Bank Zw. Sp. Zarob, 455—450 
Polski Bak Handl. 240—250 
Bank Handlowy 1150—1200 
Bank Kredytowy 140—170 
Bank Zachodni 480-—475' 
Bank Zw. Ziemian 50—55 
Cerata 500—750 
Kijewski 500—-560 
Wildt 85—92 
Czersk 850—1000-—975 
Gosławice 460-—510—475. 
Cukier 6400—8000—7900 
Łazy 90—95 4 
Węgiel 1200—1600—1425 
Lilpop 235—250—210 
Norblin 380—300—330 
Polbal 20-—40—26 
Ortwein 100—110—95 
Rohn i Zielinski 200—265 
Starachowice 715—820—T80 
Pocisk 195—230—210 
Zieleniewski 1050—1275 
Żyrardów 39900—41500—40mn0 
Hurt 55 x 
Żegluga 34—48—43 
Ćmielów 240—230 
Haberbusch 480—500—*' 
Nobel 500—535—530 
Elektryczność 1800 
Spirytus 900—930—905 
Skóra i garbn. 70—92 
Polsk. Przem. Naft, 500—570— 505 
Polsk, Tow. Elektr. 150—195—180 
Sofe potasowe 800—750 
Puls 1100—1300, 
Chodorów 750—850—800 
Częstocice 5800—-55/): 
Michałów 4 5000 —460 
Firley 200—185—200 
Drzewo 50—52 
Cegielski 172—180—175 
Modrzejów 1060-—1200—1150 
Zachd. “Tow, dla H. 50—52 
Ostrowieckie 2100—2475 V me. 2125—2400 
Rudzki 450—510—495 
Ursus 750 IL em, 300—340—3275 
Parowozy 225—250—210 3 


Zawiercie 47000—49000—4800r 
Borkowski 120—145——-135 
Jabłkowscy 50—75—72 
Spiess 240—275 

Trzebinia 315—325—310 
Nafta 145—175—170 
Lenartowicz 48—51—58 
Siła i Światło 340—370—7%6' 
Belpol 45 i 
Kabel 145—1325—150 
Klucze 250—310. 


A, W. — WARSZAWA, 23 lipas. — Dia ake 


cji usposobienie nieco mocniejsze, obroty ograni- 


czODe, 
Cegielski — 170.000, 
Zieleniewski 1.275.000. 
Nafta 175.000. ; 
Nobel 525.000. , 
Chodorow 810,000. 
Konopie 225,000. 
Pruszków 245.000. 
Nitrat 55.000 w płaceniu 
Lokomotywy  180—190.00' 
Kauczuk  65—67.000. 
Koręk 85 do 90.000, 
Opat (8.500, 
Polski Lloyd 52.000. 
Cukrownia „Zbiersk” 375000 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 


PAT. — BERLIN, 23 lipca. — Urzędowa — 
'Dierwsza gotówka, druga czeki). 
* Belgja  17057—1714% 

Włochy 15162—15238, 

Anglja _ 1506000—1604000. 

Ameryka  349125—-350875. 

Francja  20648—20752. 

Szwajcarja  61645.50—61954.50 


PAT, — ZURYCH, 23 lipca 
giełdy. 

Berlin 0.006, 

Nowy Jork 561. 


PAT. — GDAŃSK, 23 lpca, 

Dolary amer. 351120-352830, 

Funty szterl. _ 1615950—1624050. 

Mark polske | 234,41—235.59, 

Przekaz mm Warszawę  229.42—230.5%. j 

Na Paryż 21047.50—-2t052.50. 

PAT. — GDAŃSK, 23 lipca, — Notowania 
ogiełdowe. 

Dolary 349.000. 

Marka polska 230. 


rzędowa. ` 


0 0 


U 


zytajcie „Republikę“. | 
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+ JIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA | 


zkład 


Weżny od 1 czerwca. 


TAON WIEDEŃ A U SERANO EEA A tl 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA. z Wychodzi dwa razy na miesiąc. 9: ERIN EE żal wa 
o nio, > 
Odiazd. Najpoczytniejsze i najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze- [A] na 38, m. 8. 3520-11 + 
6.00*0sob. T ó ; myst, Handlu i Finansów Polski. : i 
5.00 osob. | OMASZÓW Zsmieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370—1 d Skład 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30,000.— RY nadeszły, adj - 


8.00 osob. 
12.20 osob. 
13.35 osob. 
15.20 osob. 


17.20 osob. 
19.10 osob. 
19.40 osob. 
20.55 osob. 
22.35 osob. 
23.40) osob. 


8.35 osob. 
40.10 osob. 
10.55 osob. 
13.25 osob. 
15.55 osob. 
46.25 osob. 


> Południowa M 18. nig na ordre J. Bluma. 
17.05 osob. Warszawa i Przyjmuje od g do 5-¢j Ostrzega się o zakupic- 
21.00 posp. Sosnowiec, Kraków z} 5 Kint REKA nie tego weksla. 2888—1 
21.50 posp. Warszawa (bezpośr.) j 
23.19 “a-p, Tomaszów K Q D | E | l mel LLC Posady. 
ŁÓDZ-KALISKA. ś | (ll (i sa A (za wyraz 180 mk). 
- 3 2: mi » = 4 or. skóry, WEner. | poszukuje się czeladnika 
Odiazd. Oferty do administracji „Republiki“ Specjalista chorób skór- Í dró o h peis roboty stolarskiej 
A > róg moczowych. | 
042 :p. Poznań, Berlin, Paryż dla „S: ©. 5. nych i wenerycznych. À zgłosić się do Cukiermana 
1.55 osob, Warszawa doły żężiękyj SĘ róg Trau uwa 5, | Piotrkowska 58, 2883—2 
3.41 osob. Kempno, Leszno . wangielickie telefon 
5.40 osob. Warzawa ' Gabinet Röntgena owrócił. Zagubione dokum. 
6.32 posp. Warszawa i światło-leczniczy. p " za wyraz 150 mk.) 
„32 ROSP. rs Godziny przyjęcia: 5—216 —-8; | 1917 5—7, panie 7—8 b 
7.30 osob. Ostrów Dia pań 5—6. 383— jl å Je weksel nè ay 
40.05 osob. Koluszki | OR SEO SRG 0 TO 2 ZWI O aaa ENAR E mę 2,000,000. mkp. 
40.40 osob.. Tarnobrzeg! S. ŁÓDZKI e : ro rwys aw Gona 
13.02 osob: Poznań pielęgnuje nogi, wycina odciski (specjalista) | | I huls Ogłoszenia drobne: zę Weehie 1, M Szwet- 
14.40 osob. Warszawa . ks olda w Łodzi Pańska 16 
16.00 osob. Sieradz ul. Traugutta 5 (Krótka) Choroby skórne, wło-| Kupno I sprzedaż Niniejszy. weksel s 
z = 
wór 030p; aar OMAS MUZYGNE sów, Pereme i mo-| (za wyraz 300 m) Sip 
„30 osob. UStr w nt } muzyczne ai UPUJĘ, płacę 200 proc. |72 inęło dwóch chłopców 
20.00 osob. Kraków, Katowice (bezpo- nstrume ZACZ RA RZE zacznie swlaten (are Kaorel e AoA NEDD. Dfelńks Gasinski, lat 13 
średni Kraków) TAC „|? p brylanty, sztuczne zęby, | wyszedł z domu przed ty- 
23.16 osob. Poznań RLZ raje Ra ortysiyerni po njami Roentgena. arderobę, kapy pluszowe, |godniem i więcej nie 
ka td W kie KRANIE *Skopaje Zawadzka X 1. Presze się przekonać, Za- | Wrócił, Bolesław Gasin- 
Przyiazd. się słare insttomenty. | 7 Bi oaa 06 BL sorol oda NE SA, OP ICH, AE ÓW A 
0.42 posp. Z Warszawy i STRUNY oficyna, 1p. m. A ilich, itce aa pe iei „a 
K 76—30 powrócił. Kto 
1.40 osob. Kępna, Leszna | A wie cokolwiek 0 zagi- 
3.26 osob. Warszawy AZ oraz Dr. med. || l UPUJE MEBLE, dy- | nionych chłopcach. niech 
5.25 osob. Poznania lireda 2 L Qi R IC Z Pwan a; EA RCIE = RER SOON 
A 3 sth ny do szycia. Wajnrach. , 
6,50:050b, Krowa, Katowi BEZPO, Arpan PA Cegielniana 43. [Benedykta 19. 5383—30 827—1 
j Nawro 2. 
9.40 osob. BANA cany, im, atuse i AA A KUPUJĘ meble, dy- qaeebiony zostat pateni 
9.50 osob. Gdańska SKRADZIONE wany, futra, garde |4 ze sklepu olonialnego 
: : Leczeni zn. słoń-|robę, ; [XN 2731 ksteg. Ill-ej na 
10.1 7 osob. Warszawy zostało palto, w kieszeni palta RAY się jad pd tee WAZA Pda. imię Szoel Fihof za 
12.47 osob. Warszawy weksle; 1. na sumę 300,000 płatny w Łodzi 25.VII.. ` Łaźnik. Benedykta Ne ska 28 23 
14.25 osob. Poznania na zlecenie S. Lewinstelna, 2, na sumę 100,000 Przyjm. od godz. 7—9 w. : Ay = 
f i dla pań oddzielna pocze-|m 13 parter. 597-35 
30 T} pł. 25. VII. na zlecenie Lewinsteina, 3. na sumę p p 
14.30 osob. Tarnobrzega kalnia. 705 aginął dowód osobisty 
400,000 pi- 1. VIII. pa zlecenie Lewinsteina, Prócz l 
18.40 osob. Ostrowia - weksli skradziono również paszport niemiecki, |* SPRZEDAM Violonczełe | una imię Idy Janowskiej 
18.55 osob. Koluszek Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem 1,000,000 D wraz z futerałem pod-| wydany w Łodzi, 
"21.15 osob. Sieradza ak do E Sz. Ajżnera, Zgierska lo. Niniejsze o: s reniy saas So PREA ae 
23.01 osob. Warszawy weksle unieważnia się. 2824— | Sołowiejczył RET 3 3 YKK 
a 790—2 PENTA BEECH) : 


"MICHAŁ REITBERGER, Mineja 7 


zawiśdznia, że z dniem 26 lipca ubiega termin 


dopłaty 


nionym do miszczania i wręczania dopłat i zeznań, Cukiernia Gomolińskiego 


jo obrocie, do 31 lipca r. b.i jest upoważ- 
"Nie odkładać na dni ostatnie, 204 


.05 osob. 
25 cscb. 


AC J 


Koluszki 


Warszawa, 
ków 
Koluszki 
Tomaszów 


Piotrków 


> Południowa Nr. bardzo czujny do = 
7 3 r $ 5 RS biżuterje, garderobę i dy- a y do sprze 
WALNE w Siódme OZ z używa- wany.  267-03 Specialista = chorób „akót-| danta. kiiitekiogo anaa 
i Przyjazd. -niem łazienki. Cena nie odgrywa |Konstantynowska 7 przyjmuje od 8104 pół, 
RC Kraków, Skarży roli.. Zgłoszenia do administracji daw ÓS 1 HA 3 122 i od 5—8. ademoiselle -enseigne 
ko o , „Republiki“ pod „Dr. L. K“. pani od 78. Enan A VON SEB TOA 
ə zÓ i Piotrkowska 109 log. 5, 
ZAWIE Tanie Źródło!| pr. med. Pid BER 
Koluszki - . Zakup odpadków wełnia- H B — 
rt UŻY nych i bawełnianych róż- e | ergson 10e skradziony weksel 
Koluszki nego gatunku poleca . pł. 11. 8. 23 rzw Czę- 
Sosnowiec Choroby kobiece. 


zA 


Warszawa, Kraków 
Warszawa, Sosnowiec 
Sosnowiec, Kra- 


KE ank) Kawaler 


Sosnowiec, Skarżysko 


Warszawa (bezpośr.) 


do patentów, 


Prenumerata: 


Á i 


CES S REE E A S EE D A N . s g57 4 | 
Za wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr, odp. Marjan Nusbaumy-Ołtaszewski.=Czcionkami „Republiki“, Piotrkowska 49,—Tłocznia, Piotrkowska 86,—Redaktor Naczeln y: Marjan Nusbaum-Olt AA 


REPUBLIKA“ 


,. | 4 + > vy) 1% >+ r u r" "a 
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Kobieta zmienną jest“ 
La donna e mobile) 


f Dziś premjera! W rolach głównych: Ressel Orla, Elga Brink, 


Gustaw May, W. Jansen. 
"Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. LEWAKA. 


„Pei Przemysłowo ładlowy” i Gazela Gieldowa Lago 


UZRTYW 


jazdy. 


peris szpulmaszynę do 
trykotaży. Fabryka wy- 
robów trykotowych J. 
Sweranowski, Kilinskiego 
Ne 116. 2880—1 


rowerów oraz części 


Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarzyń- 
skiego „Sztuka Sprzedawania*, Konto w P. K. O. M 1465. 
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 


> y J. Mędrzycki 
| | Kiliñskiegò 28. 2841—3 


j te w dobrym stanie, 
wolne koło do sprze- 
dania, Wiadomość Baum- 


Dr. med. 


Braun 


150 pro- 
Płacę.ent drożej 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, pedy, dja- 
menty, stare zę 


y, zegarki, e pies rasy wilczej 


poszukuje umeblowanego pokoju 


stochowie na sumę mkp. 
800.000, Wystawca War- 


S. Chęciński, „Dzielna 6. 


Kaso ogniową 


— 1 M 


Specjalista chorób 
skórnych I wener, Rozmaite. 


ul. Pańska Ne 4| (23 wyraz 240 mk.) 


Kupujcie 8 procentową 
(róg Konstaniynowskie). |JUSZERKA PIPIKOWA pożyczkę złotą, 


ań miejscowych i przy- 
Jezdhych, Piotrkowska 132 
, 699—10 f 
ierst 0 [l 
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1 ? 5 Ą R 
w Łodzi mk. 23,000 i odnosz. do domu 1000 mie- O d +, ZWYCZAJNEmk. 500 za wiersz milimetrowy (na stronie 8 szpalt) W TEKŚCIE: mk, 1100 si NAW 
sięcznie. — Zamiejscowa mk, 25,000 miesięcznie. głos Z ef ia x trowy (na str. 4 szpalty): NADESŁANE: mk. 800 za wiersz milimetrowy (na str, 4 szpalty) ŚW po 


Wóz piekarski oraz 
maszyna do lodów 


oręczania - zeznań do sprzedania 


Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po poł. oprócz niedziel 


ul. Przejazd Ne 1. i świąt. 596-10 


mk. 700 za wiersz milimetrowy (na str, 4szpalty), Zaręczynowe i zaślubinowe tekście m 
Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. nr Dz Stowe © 50 proc. drożej, Zagran. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administr Pe 


Każda Řowa podwyżka obowłązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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